
BARTH O U, 
minister spraw zagranicz· 
nych Francji przyjechać ma 
do Warszawy w celu zacieś 
nieniu sojuszu poJsko·fran• 

cusklego, 
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Książe SIGV ARD, 
drugi syn nastepcy tronu 
szwedzkiego, ożenił sie z 
córką kupca, zrzekając sle 
pi:aw członka rodziny krO· 

· lewskleJ. 

Proces W·ampira lwowskiego 
Przygotowani~ dO sądu dorażnego.-Obrońcy odbyli w więzieniu roz­
mowę z krwawym zbirem. - Cybulski zachowuje zupełny spokój. 

. Lwów, 24 luite.go. r01Zpiisaina na dwa dni z trzecim din~em' ciził, aby prOces odbył się w głównej sali dwaij wyibittnii ~dwokaci cLr. Bailiken-Neu• 
La.powiedź ~ądiu ~raźnego nad po· rezerwowym, ponieważ iistinieije obawia, gmachu przy ul. Batorego, w t. zw. sali man i dr. NVoHeld. . . . 

tw.ornym w:1'mpi.;em Hieronimem Cybul- ze wobec znacznej lic:Dby świadlków i sądów przysięgłych. W oharalkterae śwń>atdlków ze.mawa.ć 
sk1m zbudziła niezwykłe Wtprost zadnte· wielu .zaiproszonych rzeczoznawców, nie W chairaikterze rzeczozinaców wystą- będą m. in. równie! w.sa>ółookarl'eni Ko• 
re.sowa.nie. Od czasu procesu Gorgono· uda się w ciągu dwuch dni zakończyć pią przed sądem prócz prof. dr. Sieradz· łoidziej i Obacz, których S!Prawy pme• 
v.:ej, a później małżonków Maliszów, pOstępowania d<>w<>dOwego i wydać wy· kiego, psychjatrzy dir. Limanowski i dir. kazano tryibUJnałowi zwykłemu. . 
n~e było. dotychczas sprawy, która od- rok. Latyński o.raz biegli, którzy przeprawa„ "!W dnW wczoraqsrym dby:dwad <>lbroii· 
biła.by stę baik głośnem echem w ~ałym Ro:ziprawa odbyć się miała w małej cizarli sekcję zwłok, prof. Westfailewicz i cy udali siię dro wię:zWenia, . 
kra1u. sa1i sądu aipelacyjnego przy ul. Batorego dr. Kozłowski. GDZIE ODBYLI ROZMOWĘ Z KRWA· 

Czyn Cybulslciego i wszystkie towa· ze względu na to, że iooe sale zajęte są Rozip·rawfo przewoidlniczyć bęcLziie s. WYM XI/ AMPIREM. 
r~yszące ~u okolicmości były istotnie na te dni wa.żnemi rozprawami. Jednak· I o. Medyński, oskarżenie w11rns.i prokur~ Jak :Ddrołaliśmy stwierdzić, Cybulskii, 
n~ezwykłe i mogły szarpnąć nerwami że wobec sipodziewanego napływu pu· ! for Mostowski. Początkowo są:dizono, że acZJkolwielk wie co go czeka, nWoZiettn się 
najszer~zych sfer •. Zimna Ic.:ew morde.r· bl~mości oraz przedstawicieli prasy, I Cybulski otrzyma obrońcę z urzędu, ale ni.e przeijmuje i w wdęziiiemu zachoiwuje 
cy, zdaJącego sobie dokładnie sprawtę ze przewodniczący radca Medyński zarzą· ! w statniej chwili podljęli się jego obrony niezwykły sa>ok6j. , 
swego ohydnego czynu, spokojne ćwlar· · 
towanie ~w~ok, palenie ~~mi w piecu, I 
rozrzucanie Jeb pO Lwowie i, co najważ. 

g7~~ftf:!~]~~~i§ Sprawiedliwość we Francji sparaliżowana 
szc~ątk~i ofiary, papiei;osy, c~ekotadę1 • h - • • „ 
C!lkierkl ~ t. d. to okobczn0śc1· wręcz przez ta1·emniczą mafJA, która nie C ce dopusc1c do 
ntesam0w1te. ~ 

świetlenia afery Stawiskiego. - Komisarz policji boi 
wy­
się Kolosalne zainteres<>Wanie procesem 

wywołał również faikt, iii w charakterze 
rzeczoznawcy za.proszono m. in. profe· 
sora medycyny sądowej we Lwowie, dr. 

zeznawać w obawie swoje życie 
Sieradzkiego, jednego z wybitnych uczo· Par~. 24 lutego. terun1m. Prince zostai prawdoPodobnie I kłem przez Jakie1oś agenta oollcn. -
nych polskich, który w swean orzecze· Tajemnicze zabójstwo sędziego Prin- uduszony, a następnie polofono jego cia Istnieje uzasadnione podejrzenie, że w 
niu rzucić ma snoip światła na pobudki cea wstrząsnęło całą Francją, Jak wia- ło na tor, przez który przejechał po-J aferę tę wmieszane są naiwYższe oso­
jakie kierowały krwawy'l\l zbrodniarze~ domo miał on udzielić ważnych wyja- ciąg i lokomotywa. Znaleziony w po- błstości w państwie, które ~taraJą się za 
i <>mówi szereg wybitnie interesujących śnień w sprawie Stawiskiego, został je- bliżu zwłok sz.tylet został tylko pod- ·tuszować aferę. Obecnie policia rozto• 
wypadków zbrodni na tle seksualnem. dnak zgładzony. Tajemnicza mafia. któ rzucony. czyła specjalną opiekę nad deputowa• 

Część rozprawy odbędzie się przy ra wzięła sobie za zadanie tuszować Prasa francusika wzywa 'do ener- nym Bonaure, przebywającym Wi wię-
drziach zamkniętych. śledztwo w sprawie Stawiskiego nie zo gicznej intedwencji najwyższych czyn- zieniu w Bajonnie. Stan jego pogarsza 

Ta mianowicie, gdy Cybulski 
0 

is • stara nar~zie wykryta, mimo: iż wła- ników i zapytuje przytem, czy mord na się z dnia na dzień a dzienniki są zda­
wać będzie jak spędził czas z E~Ją dze czymą wszelkie starama w tym Pt1nce nie został dokonany przypad- nia, że jest on systematycznie zatruwa-

gd I · · tru · • · • która chce się również i jego pozbyć. 
Szeffówną w swej budce aż do chwili,! ' ny przez członków tajemniczej. mafji, 

i•~:~-:~~.;:~~:::1wielkl proces w Austr1·1 ry ~~~~0=:rzsra~~~i~~h~:;.;~t 
Cybulsklm a Szeffoną, będą więc niedo· czyi wręcz, że boi sie składać zeznania 
st~pne dla opmji publiczn.ej, ze z.rozu- przec:iwko uc:zesinikom rewoliu aby i jego nie zamordowano. 

m1~łych względów. moralnych, natomia.st Sc:huizbundu. - Obóz konc:eniro-
°'PllS krwawego, J:Uezwykłego mordu zo. J b 
brazowainy będzie jui na rozprawie jaw- -=~ nu - roworze . 
nej. Berlin. 24 lutego. Schu~bt.mdiu mjr. Eilfler i klp.t. Loew, któ 

Rozprawa rozipoczn.ie się w poodie- iWedfug d!oniesiiooia n~eimiieckiego rzy '.k.i.ercmaJ.i alkciją wojslkową Schutz· 
działek o godzinie 9 ram-0. Została ona biura mfomacyjneg-0, z począ1Jkiem mar· bunrdlu. . 

oa :-ozipocz.ną się iprized s~ami przy!Siię· Wibrew zaipirzeczeni0ttn ze sbrony ipół 
głych w Austrii roz.iprawy IPrzecirwko b. urz.ędorweJ - :ilnfonmruije billlro ni·emtec­
ucz.esbnikom rewolity. kie - słychać, że w Wiener Neusbadlt w 

Trup kobiety na torze w krajowych zakładach kamych sie ieooym ~ tarvoh browar6w utw0rz0-
dzi 1400 uwięzionych rew<>lucjonistcSWi- ny został obóz koncentracyjny dla uwię-

Łódź, 24 lutego. 
(tg) Dziiś w nocy IIl!a .siz.osiie Pa!bj1ain@c­

kiej ni1elfozni przechod!me naJtik,nęli się na 
trup młodej kdbiety. 

Sprawa ta p•rzedstawia się bardzo za 
gadkowo. Przy zwłokaoh n~e zinalez:ion<> 
żodinych dokumentów, !które umożrti'W!i· 
ly;by stwie11dze!lliie tożs•aaności. 
Niewiaidomo, czy jest to wypadek saimo· 

. bójstwa, czy też morrdlerstwo. 

Rejestracja pojazdów 
mechanicznych 

Łódź, 24 lutego. 
(it) Jak się 'dowiadujemy, wła'dze : 

administracyjne zarządziły, by wszyst­
kie pojazdy mechaniczne w Łodzi zosta 
ty bezwzględnie zarejestrowane do dnia 
1 marca na rok 1934. 

W związku z tern urząd przemysło­
wy, przy pomocy funkcjonariuszy poli­
cyjnych przestrzegać będzie, aby te po 
jazdy, których właściciele nie uczynią 
zadość obowiązkowi rejestracji, zosta­
ły po dniu 1 marca wycofane z obiegu. 

W śród niich majdluiją się przywódcy zionych marksistów. · 
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A N o R A M A 
Ukazał się rtr. B pieknęgo, wlelo· 
barwnego tygodnika I zawiera m. In.: 

or 
W trzydziestą rocznic*} wojny rosyJsko-Japoński~j 

Wiedeń w ogniu bratobójczej wojny 
Co pisze nasz austrjacki korespondent 

Humbug·, Bluff i Ballyhoo 
Fantazje amerykańskiej reklamy 

W mocy demona hazardu 
Wrażenia z Monte. Carlo 

~~~~~~~~~~~ 

Film rysunkowy który czy­
ta. i ogląda cała Polska 

Rozrywki umysłowe. Humor. Listy Mixa. 
f;:ena n ... meru 20 groszy. 

Samobójstwo 
Łódź, 24 Lutego. 

(~g) W dinńiu 'WIClzor.aijszym -w domu 
iprzy ulicy SieraJkow:ski:ego 37 w miesz· 
waniru iroidziców usiłował odebrać sobie 
iycie 23-letni Wacław Sowlńsrki1 od:by· 
waijący słoobę woj·skoiwą w 31-ym pu~ku 
Strizelców Kaniows'łmlch w Łodzd.. 

Sorwmsklii, kltóry ~uż oidi lciilku dJni zd·ra 
dzał w5.elFkJLe p01drialŻtlllilentiie1 • lkorzystrująic, 

.ilż był sram w mi·eiszkalnlilu. strzieJił do SJiie. 
( Me z rewoilwieru. Kula fPll"Zeszł.a przez 
p~óldelk ii utJkwlifa w gt,owiJe. 

. Stan szeregorwoa Sowińsk.iie,go hyr 
il>aiJ:idlro clię:lllci. Odlw~eiilano go nratych· 

· m'ilam dlo si.piłt.aiLa w Raid!otgos~cru. 
_ Pitzyioziytną itiOl.lP'aJcziłiiw~o lkiriolku mło· 
~ irołin~erza, !były me'S!llaiSlkii 110idiz.inn.e. 

Luksusowy wagon 
maharadiy 

I:oniiyn, 24 Iuteg0, 
I '(t) Małiaraaża !indyjski Oualior ol:i-
stalował w jednej z fabryk wagonów 

, dla siebie luksusowy IPOCiąg. 'Jeden wa­
. gon przenaczony będzie 'elfa przyjmowa 
I nia go~ct a stół YVi nim bidzie oblożo­
, ny srebrem. 

Pozatem pociąg ten oę'Gzle po'sia'dar 
killkanaście aipartametów luksusowych 

dl11a ministrów i dyplomatów. Koszt po­
ciągu ~Y:ń!~ie ~ol~ . J>:Ól millj~ doła­
rÓ:.1tvdf - .... -- . - , .. -
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~rllnl lln[ll[ I ·Tragedja. matki. i żony . '·1 
Swlęty obowiązek matki kate 

ft walczyt o szczęście dzieci 

lndjanin ,, Trzy Strzały'',·· który <»ngiś cudem uniknął o;dg~ip=.ę!~;d~;:~~:„P.:nr~jajs~~;:= 
mi:aczen' ski· . „ •• • t • d w d m dla p~eniu ws.półcwję. Jezeh żwe proshy 
~ ej sm erc1, zmarł nie a w no o u i 9enswa~e ni~ pomogty, to nie pozosta• 

t „ • k "' ł · W"' I I'" ·D • k je Pani wi1elika nadzieja na to, ażeby mąt ' s arcow,. Ja o mis er I . 1am IC Paci stlę zmienił. JezeH.r.ie zd-0ła~·~.go po 

. !1JorDJDIJ ilJriJOI. i • .-OD osta1Di€fi JROfiiflODÓD' ~;clIĆ~eo~a:;i~:~ć~ ;e~;a!i~~~ ~0~:; 
• Iii nlc. I dllatego ma Pan.1 pełne pra~iC• ze.r· 

(x) Któż z nas nie śledził z zapar• „Tu spoczywa Jim Bardley ostatnia I Tak zmarł ostatni Mohikanin i pocho- i wać z człowiekiem niekochanym, z czło.· 
tym oddechem losów ostatnich Mohika- „Skórzaa Ponczocba''. wany zootal, tak, jalk żyt, w dzikim bo· w1ekiem, który mało, że si~ n~e poc~u_-
!lóW, które tak barwnie w swych ksiąi który otoczony ogólnym szacunkiem 1 rze, który· nadewszystiko wkochał· wa do 01bowlą7.ku utrzymrwama swo1ch 
a.ach orpis\·wal Cooper. przeżył lat 98. 1 · diwoóga dz.ieci. ale który zapracowane 

Wraz z wiekiem zginął nasz roman· przez Panią pieniądze pr:zepija i wyrzu-
. tyzm. Dzisiaj niemail nie interesujemy • k • I ca na hulanki, pOsuwając się niejedno-

s:ę już losami ostatnich .Mohikanów, są- Jedyny bl„ilłY m~haradza h1·ndus I krotnie do Okradania Wasze~o mienia. 
· dząc. że ci o których pisał Cooper w U o to wła.śniie mi<m>ie swych dzied i o ich 

swej książce, bezpowrotnie zagtnęli. Dfic:er o nńielsfti o6olił DJłodc:- -:faro111afiu i o6jqł sipoikQj w chwili dorastanira musi Pant 
, Tymczasem jednak ostaroni Mohika· • • "' walczyć, jak każe Jej święty obOwiązek 

1:11e te,raz dopiero zakończyli swój barw- PO nim tron matki. Powalała PMli d.o żV'cia dwa nie· 
ny i pe1en przygód żywot. Ostaitni zin.art (z) W An.gi~i bawi obecnie ied'Yllly bi:a Po drodze BtoroCJk zarz1udł koitwkę w wiinine jsbn•teinita i iezeli dzieci te nie ma· 
niedawno · ły raia (maharadża) hiinidiuski, władca Borneo i przybył na dwór ówczęsnego ją -Oljca któryiby się po•czuwat do bowiąz· 

w domu dla starców w MJlwaukee. autOo.Omtoznego . państwa Sarawaku. - władcy, Sa'tawwku, Haissilma. Mądry i od- I ków ~~lędiem nich, - Pani musi im za. 
Nie nosił on, oaziywiścj,e, s,wego .ro- Jest to typowy brytyijczyk: j .asinowłorsy wa:żny anglik został wkrótce l stąpić i ojca i matkę. Nie w0tln-o ter.a.z 

!11an~yicznego imienia, a otr~yma,ł, tak, i i.a~o~ki. Ni.c dza:~·n·e.g.o żr~sztą. ~r~dY. niezastąpio.n~ d?radcą raji. Pani myśleć 0 własne·~ szczęści~. Nie 
. Jaf~ · i wszyscy jegio czerwom ws.pó:łple- ksuµę Jest potomkiem w pierwsze) llnJt Po peWlll)'!Ol cz.aS11-e 1edlnalt po~taly wolno poo;ieważ ohw1rle szczęś<:11a sro-
. m1eń~y, zwykłe miestczańskie imię i oficera. angielskiego ,_ Jamesa Brook, . pomięAzy ob~ mężczyznami p·owa~ne nie· du ~ogłruby Pallli od-pokutować będ~c 
nazw11S~o. Te!ł starzec, który dożył 96 który dz:ięki n3.erzwykłemu z.:biregowi oko· ! porozumioo~, w wynfilm któryc.h . nara,żo1t1ra na wyrzuty dzieci. Swoje 1uzę 
Lat, n~ywal 'Się poprostu William Dick. Hcz:ności oraz. swej wyijątikowei odwadize, 1 Broock obalił Hassima i sam wstąpił na ście musi Pani widzieć tylko i wyłącznie 
Na-zwtS!ko to otr~ymat on niedawno i zos•tał władcą państwa, . obejmującego tron. w tych dWojgu maleństw, które w 
wra;z z otrzymamern noweg'o porgnebał znacznie większe obszuy, aniieli cała W 1870 rodcu Jaimers Bro.ock otrzymał przyszłOści sowicie wy1utjlr<>dzą Pan.i 
swe dzwięczne ~re imię, któ1re brzmia- Wielka Brytan.ja. . . od .u·ądtu hrytyiiski.ego za swe z®sł.u,gi 100 wszystkie. męki i tru.d,v, jakie z~~ł~ 
Io ,,Trzy Strzały · J.aim·e·s Brook był w 1825 roku ofaice· 1 tysięcy fiuntow s.z-terl. orarz tytuł para an· Pani dla ich dobra. K1ie<lyś, gdy drz1eCJ 
. ·:Trzy S~zały'~ pyl z~aąy pośród r':'1D-.. at1~ji brytyjskiej w· lnidłjach. P9 ?~·I g.iieilskie1go. Po śmie,~ci sdr !ame:sa nas.tę~- będą już sta.r.s-ze,. g;dy wła;Siny.m .rozsaad· 

. swoich wspotplem1encqw, JruKO wybitny ntesiennu ramy w wake, Broock wrocl,l ! cą zositał bratanek 1ego, sllil" Chairles John ki·ean będą jrU:Ż umiały ocenfuć Paru. postę· 
strzelec i odważny wojaik. William Dicil<: do sweij oqczyZtlly„. Jedn.akże żyde w ma· I Broo1cik, po którym sko.leii o'dz:iediz.iczył pow:ame - wtedy cLO!Piero bę,dJ~i:e Pani 
byt ostatnim na świecie Indjani.n.em, któ- łem mfastecziku prorwiinojonaLnem sipr.zy· i koronę sy.n te.go osfa.rlnioe~o, oibe·cny wład- mogła pomyiśileć o 'swo.j.em <;rsobistem 
ry został krzyło się rychło przyzwyczaoon•emu do ca Sarawaku, Charles Winer Br<>ock. szczęściu. Dzieci bow1em .są surowymi 

został skazany na śmierć przy palu awanrtumiczych przyigód an,gHiko'Wli. Po· Pod mądTemi rządaimi angiielskirego sędimami, a przed ruch b'Yflllrytm wzrokiem 
tortur. n,iewa.ż odz.iedizkzył oo w międzyclas1ie raji państwo Sairawaiku do,czeikało się nie· IJiiic się nd.ie ukryge. · 

Liazyl on zalediwie 12 lat, gdy na dośc ZJ.lla.rcmy maiją1eilt, nabył niewie1ki bywałego rozkwitbu i mire1SZ1kańcy jego ob· „Organizacja" k. Tamowa. Amba:sa· 
t>lemię jego n~adU w roku 1849 JrrOlkezi jacht, n.a którym w towarrzystw:ire tak s.a· chodzą uroc.zyście kaiŹidą roczmoeę Wlkro-- da Pol6ika w Paryżiu wl!rma m~eć a.dlret, 
i część plemienia wymordowali, C'lęść mo niespokojnych ludzi, iak on sam, r.u- czooi.a ipterwsze~o Broo<:ka na ich zi~. 0 który chodizi, a pr.zy.n~ieó po·d wła.· 
2laŚ zabrali 'Z:e SrObą do tod!zinych wio· !Zył W podróż do~oła świafa, ściwy aJCLr~ pr11:e§le slkierow.any 1i.11t. 
sek., „Trz~ Strzały" miał ponieść mę-

1 
Marynarz St. w Gdyni. J>Ny1kro mł, 

c·zenS1ką śmierć przy paJu tol"t!ur. 50 tys1'"ęcy Zł,,. \V st ole dDbowym dr~i Pani.e, że 111Jiiestety, odim6'W1ć muszę 
-Ma•lec b~ już przywią:zany do pnia 't! Pana p~e, ale.„ „WoiLna Trybun.a." 

drzewa i obecni szykowali się do tej NI :v-L:t d i ._ k .t k b któ I t I i nie 1Pl!i~ ~o~A matrymonJal· 
•rrpótW10rnej uroczystości, gdy nagle zer- 'ezw.Y, "ł"'e .n. z e„e u ry egD s ~r .u, •Y W C ągu 8 u ee nycli~ _: ~łos.zenli:a, ~aiko ta.kie, m11$zll. 

waił się gwaltovro.y tornado i sitą swego wędrował ·po wst 'h1szpadskiej prze-Ość normdną dlro(ą prze.z.„ aąt:nini-
- '-uderzenia,-zerwał i przewrócił· wsz-yst- , tzf ~6WinCji histvańskkrBarcłło· i'n:onety, Chfopi.rec podlnii6sł się, zdlral mo- et.racgę~· Ta"k -oa- Sli~e l~ chcę a~ 

!kie wigwamy. Powstał rwe:tes, 'l j na we w,sri &ipluga.rs-de-Zia;bre.gat natra- nety i wraz ze sitoł:em roszył w dailsz~ da.~, że to na.e im .ta,i1ciie ipewne, ażeby 
którego 'SlkorzystaJ malec, aby przy za- i fiono ipnyipa.rdlkowo na skarb, p<>chodzący diroigę. ,,narzeczona z Ps!łoszenia" okazała ~ 
padającyich ciemnościach zbiec. z '.czasów trzech królów hiszpańskich, Fi- Po przybydu do proibo<Szcza chlopit!c wierniejsza, anizeli wszystkie dotychcza 

Drugi 'l ostatnich Mohikan6w zmarł, lipa III, Karola IV i Kfl'ola V. opow1edziat probo:szc:zowi o swem odikry· sowe Pa.na znajOme. A może to iuż takt 
licząc lat 98· Nazywał się on Hi:sfotj.a tego skall'hu jesrl: ·jak z baijkL ! ciu. Oka;zało się, iż los ma;ryina.rrz.a, bu;a.jącego „rpo ro\Zle~-

Jim Bardley, alias „Skórzana Poń• PrOfb01Szcz parafii pO!prosil m:i1ei'scowego , znaleziony skarb stanowił wartOść 150 łyrch oceainacli". ~ą zdradlziani, poniewar! 
czocha". na.ruczyciel.a; by przysłał mu jedneigo z u· . tysięcy złotych. - sam nrile dochowUJie wiiet'.troś·ci Czy 

Nosił on p0izatem. jeszcze praytlomek czndiów. Naibył m1an;owicire u iedinego z Uczciwość ohfo1Pca została wyn'agro- n~e mam nciji? 
„Old Jr.m". „Old Jim" był z.nanym my- ohłopów niewireli1ci srtół dębowy, kitóry u- dzona: otrzymał Ol1l 16 uncyij zło.ta. Pan Balbin B. w Krakowie. Naogół 
śliwym i wojownikiem. Sra.ił on oso· czeń ten miiał przen:ireść do p·robostwa. NaiJ.d7.i'Wl11ieq1S1Ze jest chyiba, iż ten sta. !elkM1Z<e Slie pOZwalają zawierania mal• 
bisty udział w amerykańskiej wojnie Gdy ohłoipi-e.c · nliósł stół, 'P'Oltiknął się ry stół wędrował w ciągu kilku stuleci żeństw z bliskimi krewnymi, albOwiem 
domowej, za co otrzymał od prezydenta ~le i U{P·a<lt wraiz ze swym ciężarem. :--- od jednego mieszkańca wsi do drugiego wady jednej rOdziny potęgują się w dzie· 
Lincolna worec:z.elk do tytoniu, którym Najwidoczaiej pod wpływem wstrząsu o. i n1ilkt d'Otąd ·nire odlkrył n:igdry umłesxczo· cku. Nie jes1 t<> ]edtti~ .rej!ułą, a sama. 
to darem chlUJbił się przez całe życie_. tworzył się potajemny schowek, z które- ·n~o w mm tadrnego scltowka. mam małlżeńelwa blffisldldh kTewnycb, 

Swoją oryginalną nazwę ,;SkótzaheJ go wyleciały, jak z rOgu obfitości, złote którzy tyją ze łroibą wi'elce srezę~li'Wie 
Pończochy" otrizymal wskutek tego, że .t i maiją zidirorwe zupełnie pot0m9two, by· 
stale ubierał się~ skóry zwierząt. N~j- Slepota 1·est uleczalna na~mnliieij iniię ołbarozone .&f,~C'Zndie. :._ 
charaikterys1yczmejsze były jednak 3,e. . T.en z.a.'*11 w.zigląd nie poW'lltli!letn talk bH 
go wielikiie buty, uszyte ze ·· skóry jrele· · drzo zawaityć n,a szaiH ipańsk!'ooij diercyz:ji. 
niej, Stąd powstał jego przydome~. . Sensacyina operacja w klinice londyńskiej .Te!eli mił·ość Pana n.iie i·e.st ztb)'!Ł aa. i 

Do 80-go roku żyda „Old Jim" u- (x) W jednej z klintk licmdyńskich I ,Wszystkie dotychczasowe operacte potrałi Pan zape>mnieć - będzie to mO• 
liriymywa~ się z polowania i rybołóstwa do/konano sensacyjnej operacji, świad- . dały zadawalnlaJący rezultat. Jeżeli kill- .że ł lepiej dla Was obajga, ~,e!l:t jednalk 
Od czasu do czasu odwiedzał go p,r.iy- C-Lącej o wie1likim postęipnie wiedzy me- : ka jeszcze podobnych zaibJegów da po-I uczucie Pana ;m SJL1ne, to żaidlne perswa 
jadeł, indjarlin „Czarna Stopa", który cWćznej. ·."" · 1 zytywne re.zultaity, medycyna śmiało zje me rpomoigą., a i Pan &attn lllJiie ulęknie 
mieszkał w od1Ieigfośd 80 Uometrów od Piewien czlowiek, cierpiący na za- będzie się mogla pochlubić pokonaniem. się żadlnrycli prrzeciiwnioi§cii, alby zcłoby~ 
s.ąsia:da. Raz do raku udawał się on do burzenia wzrokowe, od · 1ait zupełnie naiwię,kszej plagt ltttdzlkości· 1 

! wymarzmm.e sizc:zęście. 

po~~m~ke~y~i~~dygrank~ ś~~ ~~MY w~ opem~ w tm -~~-~~---------~~----~•••••••• nej', 'gd1zie w.zamian za skóry- zwi~rząt sposób, że przeszczepiono mu rogówkę 
za:opat.rywaił się w prowiant i amunl-cję idrowego Oka, wzamian uszkodzonej Je· 
na cały rok. Sierżant straży granic~nej go własnej, 

W sierpniu roiku 1933 sierżant za.u- Operacja UJdiała się znalromLcie, obca 
od czasu do czasu odwi,erdzał staruszka. mg6Wika pm.yjęła się w oku i 
ważył, że s~ry inddranin ~gląida na były ślepiec odiZyskal wzrok. 
r.ho~eg~. Mimo pe•rswazyj . 1 n~ów ~~ Wiadomość 0 tej sensacyjnej op,en11cH 
dama się do szpitala w Edlmontoo., s i j,ej pomyślnym wypadku· odlbiła się 
ruszelk p•r.recząco trząsł głową. Trioska 1 ś h w ał · T 

. o los „Skórzanej Poń-cz.ochy" zmusi!ła g 'o nem. e"? em. c Y:1!1 cyw1 iz.owa· 
· · t dJO TihMowneJ' wizu~i ..... Odry jed- nym św1ec1e. W te~ bow1~ ~po~ó~ znt-

sierzan a ł'"'" . ł Y ~Y knąć może z pow11eirziehm ziemi Jedna 
nak prrZY1bYl na mieJrSCe, . t najs,t1ras'liejszych prlarg ludzkich -

jeden z ostatnl~h Mohikanów lezał ślepota· 
martwy na .stosie s~ór zwierzęcych. Ope.raicje, mające na ce,J-u p.rzywir6cente 

Obok na m!lłym sto1ic7ku leż:a.ła ~art1ka W1Z1rdk11.1, byty dokonywane niejednolk:rot· 
z zapisik~1m1. •i:ma,rłego. . . nie. Operacji z p:rzesizczevlenLem ro­
. .„CzuJę się bardzo srła~y - prsał in- gówki dokooywal również prymarJusiz 
Jan~n: - Wszysittk~ co się zna:Jdu.Je ": sz,ipitala w Olmutz, dr. Zirm, po nim po· 
!JlOłel cha~e ~a OOileżeć do meg~. przy dohną opera.cję przeip1rnwadiził talk:że pro 
1ac1ela IndiJanma „Czarnej StWY • Jim fesor Elsching w Pradze. 

Wyrzuty sumienia· wynalazcy dynae1itu 
Jak powstała pokojowa nagroda Nobla 

Wynalazca nitrogmiceryay i dyna· spokoju mHjonerowi. Starzejąc się po· 
mitu był właśdwie przez ca·te życie stanowil stworzyć dzieło, które zreha· 
wielkim marzycielem i ide.alistą. Stale bilitowatoby go w przyszłości przed 
walczyły w nim zamiłowania do zawo· potomnymi. · 
du inżyniera-chemika z wielkiem uko· W nowozaangażowanej sekretarce 
chaniem ludzkości. Bercie KlńskieJ, rodem z Wiednia zna· 

Napozór wydaje się . paradoksem lazł zrozumienie dla strasznych cier­
twierdzenie, iż Alfred Nobel, twórca i pień, które prześladowały go dniem i 
największy fabrykant środków wybu- nocą. Mając ogromny wpływ na swego 
chowych ubiegłego stulecia, byt pacy- szefa, podsunęła mu myśl, przeznacze­
fistą. Tak jednak mimo wszystko było. nla olbrzymiego majątku na cele nauko. 
Rozpowszechnienie dynamitu i bezdym we ł literackie, by w ten sposób częś­
nego prochu przysporzyło Noblowi ciowo okupić fakt ulatwiańia straszli· 
olbrzymi majątek, który postanowił wych okrucieństw wojny. 

Ba:rdley." i 1 
•
1 

Sierżąit11t ~wolarł policj,ę kaina<lyjislką, 
która <li01Pormogła mu w pochowa.niu 
zw'lolk. Staruszka pochowano w lesie 
Pod wielką jodłą, a na a:robie umie~ 

obrócić na cele pacyfistyczne. Za pie- Wielki potentat pozostawił 30 mil­
niądze wiel'l~iego potentata buduje się jonów koron których procenty przezna· 
linje kolejowe, kanały i t. d. ' czone zostały jako nag1•ody za najdo­

Mimo wszystko odczuwał Nobel wy- nioślejsze odkrycia z różnych dziedzin 
rzuty, iż dzięki wyinalezionym przez nauki i literatury i dzieła propa2'uia.ce 

, niego środkom można o wiele łatwiej pokói, 
lllQUiować ludzi· Myśl ta nie dawała no a:p·is tej treś~i: . 



• 
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7.00-7.~5: Sygnał czasu i pi.eśl1 „Kiedy ramie 6:. fJ ~ 

1.o~~~~ó:zru~:~styka. •dar•a1·a si- c;oros (•-ściej, ll'Sflut~" ra~U 
- 7.20--7.35: Muzyka z płyt, ~ 't 't 

U&=~:~: R~;:a\ p;ry~Y. dosoru ~od•i.:óDJ i opieflunóDJ 
7.55-.8.fX2: Chwilka g06p()darstwa d()mowe1<>. •· • 

::gHi~~h. ~~~~~~. progr. na d.iiel1 bież~cy. w ·najbliższym czasie powstaną żłob_ki ~ wprowa-
~t~~i:rs~ ~=rl:thi~~:e.pruy po~. dzone b„dą kary za brak op1ek1 .. 
11.55-12.05: Sy;goał cz.a.su z W a.nrawy, Heja.a,ł ~ -

z Krakowa. Lódi, 24 lutego. ble sprawy z wielkiego niebezpieczeń- dano te sprawy, zapewne stwie·rd.~ono, 
12.0~~~3owi[:~:. t z~()Łu ia.zzowego Wi.?- (i) Kroniki' pogotowia w Łodzi· notują stwa, które tam na nie czyha. Szoferom że 

RODZICE MUSIELI OPUSCIC MIE· -12.30-12.35: Wiadomości meteorologicz.ne. ostatnio wiele nieszczęśliwych wypad- nawet najbardziej sumiennym i oskot- SZKANIE, BY UDAC SIB DO PRACY, 
12.33-12.55: Dal$zy ciąg konce11tu. ków, których ofiarami padaJ·a małe dzie nym nie zawsze udałe się zapobiec nie-
12.55-13.00: Dziennik południowy • • i d k I względnie matka udała się po zakupy 
13.00-15.25: Przerwa. • c1. ZdarzaJ'ą się upadki z okien na ulicę, szczęsc u. gdyż ziec o wvrasta n e- b' 

i h · do sklepu. Nie każdy może so 1e pozwo 15.25-15.30: Wia.do~ości o ek.&p.~oie p()l&kim. przejechania, oblanie wrzątkiem w do- spodz ewanei pod kołami i amowame k ó ó 15.30-15.~: Komu~ikał Izby Prz.emysłowo-Hap-, mu i t d Wypadki· te zazwyczaj kofi- motoru bywa zazwyczaj spófnione. _ lić na zaangażowanie służby, t ra r W 
dlowe1 w ŁodU. . • · · b nocześnei spełniałaby ro8Ję opiekunki 

15.''" 15.55: p 1·e'-' w W'Vfk~·-i·u B·~i...·-· u._ czą . się bardzo tragicznie. Niewielki tył- Dzieci pozostawione same w domu, a„ d . k Od wi -.v- •w .. , ~„- _ . ..,.,,., •·•· · k h Gd ~ jd łk' pozostawionego z1ec a. Y ęc ro-
lfo.ows.kiiei. ko odsetek z pośród dzieci. które im u- wią się ja c cą. y ··zna a zapa 1, dzice wychodzą, dzieci muSzą siłą rze-. 

15.55-16.00: Chwi!k;a fo·tin.ic.m I przedwgaiz<>wa. legły, został uratowany, łatwo mogą czy pozostać same. A dz1'ecko nl•gdy nie 
16.()()--]6.40: Audycja dla ch<>rych w oipraoow I · WZNIECIĆ POŻAR 

ks. Rękaoo. (Tr. ze Lwowa). · Gdy badamy przyczyny tych wy- W . . . ~ usiedzi spokołnie i nie zdaje sobie spra-
l6.404-l~.55: Lekcja języka łram.cu.skiego, (Kum 'I padków, okazuje się zawsze. że by ta to . spm~Ją. się na ~uchnie 1 przewra- wy z niebezpieczeństwa, bawić się wła· 

średni). Lekw.r L. Roquigny. caJą na s1eb1e garn.ki. Lub tet wychy-
16,55-l.7.50: Koncert J>O!PULM!ny w W)"k. oirik. J WINA NIEDOZORU ZE STRONY łają się oknem co stwarza dla nich naj- śnie będzie rzeczami zakazanem1. 

P
symfoin. ~ dyr. J. OzJmiliskieg() d Ja«WISlZ I RODZICÓW. I groźniejsze ni~bezpieczeństwo Już w ubiegłym ro.ku zajęły się t~ 
()pła.wski (ten.or) • sprawą związki .zawodowe. ,Wystoso-

17.50-18,00: Retperlu~ teait.rów 1 k.01J1u.nikiafy Dzieci wychodzą bez ooteki z mlesz- Brak dozoru ze strony rodziców nie wały one do ministerstwa opieki społe-
18.~:~: Repo.rb!. kań i bawią się na jezdni. nie zdając so- jest jednak brakiem dbałości. Gdy ba- cznej obszerny memorjał. wskazujący 
18.20-18.35: Roizmaito~cl. na konieczność urządzenia przy wszyst 
18.35-19.()0: Pal.sika muzyk.a ja.zzowa w wyk. Plan zabudowan1·a Łodzi kich fabrykach ~ftioolaa.div~;';~eg~(~n~t~~:~rrga i ŻLOBKóW DLA: DZIECI. 
19.00-19.20: TraMm. z eaii Ra.dy M.iefskiei w W żłobkach tych, pod opieką sp~-

Wa.rsz1twie A~Młemji z okBIZlii śwlięt.a naro- ZOSifOł fll:Z~ŚC:iOWO ZOJIW'ierdZODU cJalnego personelu mogłyby przebywać 
d<1We·~ Eetonji. Lódź, 24 lutego. mości, położonych na ulicach Starowól- naJ'młodsze dzieci i nieco starsze, dopó-19.20-19.25: Odczyt. progir. na <kieii 2llll.Stępny. ( ) J d k 6 p 19.25-19.40: Recyta.cje poezyj. [Kwadra.ais poe· it „a~ się o~iadujemy, w związku czańskiej 20, Fijalkows iej 25 i 2 , ię- ki rodzice są przy pracy. Po skończo-
tycki). ze zbhzaJącym się sezonem budowla- knej 25 i 18 do r~eki Jasień. 3) Od po· nym dniu roboczym matki wstęPowa· 

1940-19.447: W~()ści. lłj)ortowe_ nym, ministerstwo spraw wewnętrz- łudnia - wzdluf osi rzeki Jasień na łyby do żłobków I zabierały dzieci z 
}-9.47- 19.55: DzLe<nrutk ~· h t . d .• ś . . I d· . . k • 180 t ó . 4) Od I Zo.00-20.02: „My§li wybrane". , nyc „ za :w1er z110 . czę c!o.wo p an re- 1 ugosc1 o 010 me r w i za- sobą. Byłby to Jedyny sposób zapob eg • 
20.02-21.<Xl: Muzyka lekka w wyk. ook. P. R j gulacJJ miasta, a m1anowic1e szczegóło- chodu - przez grunty, pochodzące z b. gnlęcla nleszczęśllWYm wypadkom, 

pod dyr, St. N1twrote. i Zofja Teme. wy plan zabudowania terenów. obie- osady miejskiej Rokicie wzdlut zacho- Ale urządzenie żłobków natrafiło na 21·00-21.15
= Skr~rnk.a pocztowa techrucz.na - ; tych następującemi granicami: 1) Od dnich granic nieruchomości. leżących poważne przeszkody natu...., flnanso· korespondencię b1etacą omówi i porad lecb-1 ół · · • 3 

nicz.nyoh ud1JieJi p. Wacław Frenkiel. P nocy - wzdtuz północnych gramc na ul. Pięknej 30 i 31, p.rzez cmentarz wel. Nie ulega wątpliwości. te byłoby 
2t.ts-22.oo: Koncert muzyk.i oolskiei. Utwory I nieruchomości, położonych na ulicach ewangelicki, Wiznera 1 i Przechodnią 6. to najidealniejsze rozwiązanie, które je-

Pa.dttewskiego w wyk. J. Turczyński~go. Przechodniej 6 i Starowólczańskiej 13 Na tych terenach dopuszczalne bę- dnak • 22·00-23·()0: Muzyka tan. z kaw. „tta.h&". 5 17 ' 18 2) Od h d d ' •' d t lk b d 1 'd ' I ż Ć iua 23.00-23.05: Wi'a.d()mośoi meteorolo~zne dla , 1 • • wsc o U-PrZ~Z . Z_lat- ą y o u owe. przew1 Zlane w pa- NIE MO E BY ZREALIZOWAm.:. 
ikomunrkacji lotnioz.ej i kom. p()licyjny. kę polozoną na ul. Starowólczansk1e1 18 nie zabudowania m. Łodzi. W OBECNYM OKRESIE KRYZYSU. 

23.05-M.OO: „Kukulb W;leililkia". wzdtuż wschodnich gramie nierucho- żłobki tak.je pochłonęłyby bowiem 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. ~ • • r b • • . I b ~ ł u wiele pieniędzy, a utrzymanie ich oraz 

.. t8.3~·c!~~kwa (Stalin). Kom:ert symfo- r " ' amr~t~r [Of nO le IJ[IR[ [ o nO[ a ~f:1~0~}~k~za;~~~~~~j(tÓż~~g~g~r 
- ł8.SO. Budapeszt. Koncert symfon. .... Jt ~ U ' ~ •0 by te wydatfki pokryć? Gdyby nie było 
20.3pOe.tr~. iedeń, „Model", operetka Su«>- Tragedja rodzinna pchnęła go w obj' ęcia śmierci kryzysu i fabryki pracowałyby normal. 

6"' nie, możnaby nałożyć ten .obowiązek na 
20.40. Huizen. „Uprowadzenie z Seraju",! ' Lublin, 24 lutego. esencji octowej. Przechodnde, widząc właścicieli zakładów przemysłowych. 

opera Mozarta. W bramie domu przy ul. Królew- wijącego s~ w strasznych bólach męż- Dziś jest to narazłe wykluczone, przy-
21.00. Rzym, Koncert syimfotI. skiej popelnil samobójstwo 30-let!li szczyznę„odwieźli go do Pogotowia Ra- najmniej jeśli chodzi o całkowite roz-
21.30. Strasburg. „PortUJnlo" opera Szczepan Iwan, zamieszkały przy ul. t1..11nikowego. gdzie przepłuO.rnno mu żolą- wiązanie sp.rawy we wszystkich fabry-

Messagera. Zamojskii.ej 25. Iwan wypił sporą ilość dek, poczem, w stanie groźnym przewie· kach. 
zfono do szipitala Bożego Jana. Gdyż oto dowiadujemy sle. że 

Jak się okazuje z listu, znalezionego NIEKTÓRE WIĘKSZE ZAKLADY 
w kieszeni desperata, powodem rozpacz PRZEMYSŁOWE ZAMIERZAJĄ 
liwego kroku Iwana było nieszczęśliwe ż C 
nożycie z żoną, która go porzuciła. LOBKI TAKIE URUCHOMI . 

Tajemniczy strzał w cyrku 
~nliert przerll'oło ll'Uznonie oftro6otu Treść liis•tm, adresowanego do córk.i. Ire- Kiedy to zostani.e zrealizowane na-

Cyrk „Baltimoro" w Warszawie cie- Dalsza akcja w tej arcysensacyjnej b razie trudno określić. Skoro jednak pro-
ny, „t~Z::,~j mi kochana /ro, kocham clq jekt taki wypłynął - niewątpliwie po 
szczerze. Pamiętaj moja córko. że oj- pewnym czasie zostanie wykonany. 

szył się ogromnem powodzeniem· Bo- I sprawie toczy się na łamach tygodnika 
gaty program przedstawień ściągnął do „Co Tydzień Powieść", którego ostat­
cyrku co wieczór tysiące publiczności. ni, 39-ty numer, już się ukazał i zawie- ciec cię kochał, a mamy nJe lubial", Chodziło jednak o rozwiązanie dru-

W prostych tych słowach kryje sj,ę glej sprawy - gdy winę za brak nie­
cała tragedija nieszczęśliwego ojca ro. dozoru nad dziećmi ponoszą WYłącznle 
dziny. rodzice. I takich wypadkwó jest wiele, 

gdy r-odzice mogliby roztoczyć baczną 

Jednym z najbardziej emocjonują- ra doskonałą powieść p. t.: ,.Plan wojs· 
cych punktów programu byly występy !<:owy K. S. 2" pióra Jana Siewicza i 
dwojga akrobatów. Dokonywali oni cu- Janusza Koneckiego. n. 
dów zręczności, dając dowód szalonej 
odwagi, występowali bowiem bez siat­
ki ochronnej, a więc poprostu igrając 
ze śmiercią. 

Pewnego wieczoru wydarzyła się 
katastrofa. Kiedy akrobata wykonał 
karkołomne salto mortale, chwytając w 
powietrzu za trapez, drąże«c zlamał się 
i nieszczęśliwy runął na piasek areny. 
Partnerka akrobaty opuściła się natych 
miast po linie rezerwowej. 

Ciężko rannego, bezprzytomnego 
akrobatę wyniesiono za kulisy, za 
chwile znalazł się on w swoim wozie. 
W kilka minut później przybył lekarz 
pogotowia. 

Po zbadaniu ofiary wypadku okaza­
ło się, że wszelka pomoc jest już spóź-
ni ona. 

Rannv otworzył oczy. Jego proste, 
polowe lóżko otaczało killka osób z pu­
blicznośc;i. Między nimi jeden z męż­
czyzn był w mundurze oficera. Na wi· 
dok I11Jlnduru akrobata zaczął wyma­
wiać jakieś niezrozumiałe wyrazy. -
Obecni usłyszeli tylko: „Plan wojsko­
wy„. K.S.2„. Pewien szpieg je~t tutaj w 
cyrku„. nazywa się„." 

W tej chwili od strony okna wagonu 
rozległ się strzał. Akrobata zamilkł. Z 
jego skroni oopłynęła wąska struga 
krwL 

opiekę nad dziećmi, nie czynią jednak 

·Nadprzyrodzone zdolności maga · oszusta ~~~~iew:~~tt~io~:d!a~~~~·b ~!1b5!'::Jei 
radykalny, Mianowicie w najbliższym 

„Czarodziejem'' zaopiekowała się policja czasie wydane zostanie rozporządzenie 
Z I 

. ministerstwa spraw wewnętrznych w 
ywłec, 24 lutego. kwot piemężnych rótnvch wiktu- porozumieniu z ministerstwem opiekł 

Wojciech Zaremba. 73-letni miesz- alów.. . . . społecznej o obowiązku pilnowania 
kaniec wsi Przyborów pod Żywcem u- Zamtrygow.am zmiana. trybu życia dzieci. 
prawiał „czarodziejskie praktyki". Do-, ~h?lewów sąsiedzi, zwróci~i sle do po-1 Przepisy te będą przewidywały 
wiedziawszy się, że znajomym jego Ja- hcj1, która wydelegowała do nich po- KARY DORAŻNE 
nowi i Joannie Cholewom skradziono sterunkowego. Gdy policjant wszedł do _ . . • . . 
krowę, udał się do nich i oświadczył, że izby, cała tró)ka klęczała nad faklemś nakładane prz~ pol~cJantów na rod~1-
szkoda została wyrządzona ood wpły· czarodziejskiem pudełkiem, naoełnłonem ców względme op1ekun~w .. SiPełma­
wem .,uroku„, jaki na. Cholewów ktoś ziołami i WYmawiała magiczne zaklę- cych. niedbale ~w~ obow1a.zk1. ;vobec 
musiał rzucić. ' cła. dzieci. Przew1dz1ane są rówme~ kary 

. . Zarembie nie przyszły z pomocą za pozostawianie dzieci w mie1scach, 
. Wyra:1t ~n rówmeż g?t?wość z~o- nadprzyrodzone siły i został on oddany gdzie mote Im grozić Jakieś niebezpie­

p~ek.owama się Cholewami 1 zaDewme- do dyspozycji prokuratora. czeństwo oraz. z~ wypadki ~powodo-
ma im przy pomocy swej tajemnej wie- Najbliższa przyszłość ookate, czy wane przez dz1ec1 .(n~prz. pozary) P?-
dzy, dobrobytu. magowi" uda się samego siebie od- zostawione bez op1ek1. Równocześme 

Naiwn~ wieśni,~cy tak . się przejęli "czarować" przed wyrolćiem ska~~fą. dwozorcy domow! będą m~sieli ~wra-
wykładam1 „maga , że Cholewa prze- cym za nabieranie naiwnych blitnich cać uwagę na dzieci, bawiące się na 

stal chodzić do pracy, wierząc. że we- •••••••••••••••• podw6rzach .domów. dług przepowiedni Zarembv lada dzień To rozporządzenie bę<lzie czemś w 
stanie sie właścicielem wielkiego ma- rodzaju prowizorjum, do czasu budowy 
jątku. . ~' l u żłobków. W każdym bądź razie wpro-

Cholewowie poczęli stronić od ludzi ~ -~J „ wadzenie go w życie będzie rniato duże 
i cale dnie spędzaM na taiemniczych -- ~ - znaczenie, . ze względu na tak wielką 
konszachtach z Zarembą, którv pobie- ilość :Wypadków, Jaką notuje się w Ło-
ral za „naukę" honGrarium ~ postaci •••••••••••••••• dzl 
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lu buś 
tod~ienn1J 

detektyw i jego pies Medor 
senso~vinv Jilrn ,,l:JEpr~ssu" ~ noerodorni 

Ody rozmawiał dz1elny Kubuś 
Z przyjacielem mister Dżeka, 
Nagle porwał się z fotelu, 
Krzyknął głośno: - Eureka C 

Ser)a ósma P!'l'lwa 8.JU!onskie za-strzetooe. 

Mądrze musiał plan obmyśle~ 
Wysilając umysł wielce, 

- Mister Kubuś - rzecze Jankes -
Przyjm wyrazy mej wdzięczności 
A na wiosnę, bardzo proszę, 

Wraca Kubuś do ojczyzny 
Po wzburzonym Pacyfiku, 
Kto Jankesa dziecko porwał? Bo niedługo - przyniósł dziecko 

Zrozpaczonej rodzicielce! Niech pan do nas znów zagości!" - Zgadnij drogi Czytelniku!„. • 
(Koniec serił ósmej). 

~~~1 
KTO UR.ODZIL SIĘ DNIA 24 LUTEGO. 

Towarzyski, uprzefmy - łatwo się wzrusu. 
Oddany :tyciu towarzyskiemu - bierze u· 

dział w rozlicznych pracach społecznych. Chęt· 
nie świadczy Innym przysługi I p<>Śwfęca się 

'' 
, 

o 
'' Do dnia 1-go marca· można nadsyłać wycinanke z serji ósmei 

dla przyiaclól. Wzatemnle te:t i Jego przyfaciele Onegdaj, 22 lutegio minął ostateczny I Powieść" składałący się z 10 numerów. . l 5 nagród w postaci \komplet6w popu-
darzą '° uznaniem I chętnie poma1aJą w i termin nadsyłania wycinanki z siódmej 16) STANIEWSKI SZCZEPAN, Lódź, Kilin:, larnego magazynu powieściowego „Co 

Iści h „ cl b. I „ . f .1 K sklego 252 - komplet tygodnika „Co Tydz len •

1 
T d . , p . ść" kł d j h · 

prze ac .,.y owyc serJi naszego sensacymego i mu-„ u· (Powieść" składałący się z 10 numerów y zien owie , s a a ącyc się z 
Czuły, wrażliwy - oddany Jest miłości l i bwś-deteiktyw i jego pies Medor", któ- 17) STANISLAW JóZEf STĘPAK, Kraków· 10 różnych egzemplarzy. 

chętnie ugania się za rozrywkami. Nalczęścleł 1 rego treść była następująca: Wola Duchocka L. 257 - komplet tygodnika! 5 nagród w postaci kompletów do-
okazułe Jakieś zdolności artystyczne Jest wiei· I Detektyw Kubuś postanowił wesoło „Panorama" składałacY. się z 5 numerów. skonalego tygodn~ka ilustrowanego „Pa-
. ' ż . Ć k ł . 18) IRENA KORZYNSKA, Będzin, Okrzei 64 " ·kl d · h · S 

kim zwotennlklem sztuki, a specłalnle teatru., PO e~a arnawa i wraz z psem wy· _ komplet tyyodnlka „Panorama", skladaJący I norama , s: a aJącyc s1e z egizem-
Lubl mles7.kać nad wodą. brał się na maskaradę w balowych stro- się z s monerów. plarzy. 

Urodzloy dzisiejsze dalą dwa zupetnle rót· jach. Ody zabawa osiągnęła swój Jrnlmi- 19) ALFRED SCHANZER, Bielsko Orun- W dniu 3 marca r. b. zostanie wy-
no typy. nacyjny pun1kt, nagle z końca sa:lii dał wa!~zka 22 c - komplet tygodnika „Panora· drukowana lista na~rodzonych Czy~el-

• g,t Ć źl' 1~ui,. T k my skladałący się z 5 pµmerów. 'kó · lk' k k · 
.Jeden - to człowiek przech:tny, bierny, stę ysze . przera i.wy 11.r-uy..... o rzy- 20) .l\\ARJA~ MAZtJR, Inowrocław, .l\\arsz. m yv. w naszym __ wie lm on urs1e 

obo1ętny, nlczem nie przefmuJący się rrwający azał pewien obywatel, któremu ktoś Piłsudskiego 14 - komplet tygodnika „Panora· wycmalllkowym. 
w apątjJ. „I>Qrwal'' ukochaną siostrzenic.el ma·•, składający ~ę 21 S nuoterów, , ~ ~~ 

Drugi - .łlystry I zdolny prze] •ty Jest pra- Dzielny Kubuś nie zważaJ·ąc że za- 21) ION~CY URBASZEK, Brześć n/Bugiem, ·J·-*ro ,,""v'pres"''' r-"'zpoczyna dlruk 
' ' b j ' . . . • ul Jaglellonska 99 - komplet tygodnika „Pa· ~~ L41 . .,, v 

)(nlenlem pomagania innym I potrafi obarczyć awa est W Pełlll zgłosił się do nie- norama" składałący się z 5 numerów. dziewiątej serji sensacyjnego filmu P· t· 
st~ wielką odpowledzalnoścą, skoro mote w ten S:?JCzęśliwego stryja i zaiofiarnwał mu Nagr~dy · Czytelnicy otrzymałą pocztą w „Kubuś _detektyw i jego pies Medor". 
sposób stać się pożytecznym dla spoieczeństwa. swoje usługi. dniach nalbllższych. ' 

Wówczas okazuje nallepsze cechy swego Nie tracąc chwili czasu. wybiegł z Ponltel drukuJemy ~laśclwe rozwiązanie 
charakteru, ale lednocześnie 01amla go obawa, sali i ujrzał jaik jakieś auto milka na za- t-;,~·1•0i0r~g! ~\~~'M1eJ:~·~'. filmu „Kubuś-detek· J i llllllllillUllllllllllll!lllHHIHHllHllllłllllllill!ll!lllll!llllilllllllUlllll!IHll 
aby ule dopuścił się jakichś pomyłek brzcmlen- kiręcie. Kubuś wsiadł na motocy:kl, z t~­
nych w skutki. Nieraz te:t nie potrafi się dluKO' lu ulokował Medora i - rozpoczęta się 
utrzymać na osiągnięte! wytynle. sza.fona p0goń I 

Trzeba dodać, że naogół obawia się nlepo· Gdy przyjaciele dogonili podejrzane 
wodzenia i biedy. Zawód Jego nafczęścleł ma auto, okazało się, że siedlział w nim pan 
związek z klerowolctwem I prowadzeniem ln- 1 Pepi z żoną, którzy wracaH do domu z 
nych. Może być dobeym nadzorcą, nauczycte-1 maskarady .„ . 
Iem lub dyirektorem a Jego radom 1 wskazh·· ! Tymczasem zmairtwiony stryj wrócił 
kom wszyscy chętnie się poddaJą. 1 dio domu i tu, ku swojej radości przeko-

Kobletę tak urodzoną czeka ewentualn«>ść nat się, że siostrzenica spala sobie ja/k. 
dwóch małżeństw lub dłuższych zwht~ków. W najlepsze! Matka zabrała ją z masika- . 

Wady. Człowiek tak urodzony potrafi być rady ~rzed Północą ~ poniewai~ nie u­
czasami bardzo chytry i umie w nie.zwykle sub· przediz.da o tern stry1a - wymkl cały 
teiny sposób wyprowadzić wszystkich w pole. ambaras. . . . . 

LEKARZ·DENTYST A 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9-3 w domu wzy ulicy 

Gdańskiej 37 · 
tel. 232-55. 

od 4-7 w le~znicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

iii 11111111!In111i11111111lI\lIl1li11111 11 i)J l llill Il 111!IiI:111!11111I111 ! i i I:) i li: r i: :,,. 
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Jego niezwykła wra:tlłwość stanowi dlań Po .zamkmęcm l~sty UC'Zestmków kon Dziś kończy się ósma serja naszego 
pewne niebezpieczeństwo - gdy:!: swe urołenla lrurs~ ~ry redaikCYJn~ przyznało n~grcr sensacyj~e~~ filmu z nagrodami. Dokąd po'1•s'c' wleczo·rem' 
1 fantazje bierze za rzeczywistość Latwo te:t dy piemęzne następuJącym Czytelntkom W dJzi:sieJszym numerze „Expressu" • 

. ""xn.res'"U" 1~Ó""''Y '-n#ni'e u·'oz·~~li' wyci' wrn·łrnkowany został ostatni skirawek I -:o:-mlesza sprawy materialne i duchowe - biorąc „L v "" • ~~- '""' uH:vi 'l J ' - yu 
iedne za drugie. nanlkię: z obecnej serji, który jest konieozny do TEATRY 

Nieraz tet okazułe zadzlwlałącą przesąd- 1) JÓZEF SZCZEPANIEC, n Hala Tar1owa, ulo~enia wycina~!. Czytelnicy biorący, TEATR MIEJSKI - o gock. 4-ei po poł. „Ivar 
ność, polegafąc racze! na swych wrażeniach I Krynica Zdról - złotych 20. udział W konkursie 51k,rawed<: ten wytną I Kreuger'' i o go<l.z 8 45 wiecz Kobiety 
odczuciach, aniżeli na wskazówkach zdrowego 2) FRANCISZKA URBAiq-SKA, Chrzanów, i wr.az z ~,rzedniemi SIZeścioma skraw TEATR POPULARNY . (Ogrodowa ~r." JS): -

d" W lkl . al. Nowa .-- zlotych 20. karni, ułozą W ten sposób, aby otrzy. 0 ~ 8 l5 Miłośnica z ekspressu" 
rozsą .,.u. sze e marzenia I poddawanie sio 3) KAZIMIERZ WARSZAWA, Chelm·Lubel· mać postać „kidnapera'', który porwał TEATR P.OP.ULARNY (Geyera) _ 

0 
«odz. 4,

3
0 

uastroJom sprawlałą mu wielką przyJemność. ski, ul. Reformacka 17 - złotych 10. ..1-1 k ml t Dżek k '~1,,1 "' 

Zwłaszcza narkotyki wyprowadzałą go szybko 4) ZDZSLAW NOWACKI, Poznali, Łąkowa U'~ ee O ser a, amery an:..·iego po pał i o 8.30 wiecz. „Grzes,zna N<>c". 
z równowagi. 18, m. 4 - złotych 10. młUone~. . KINA. 

5) EDWARD .l\\ACIUSZEK, Prokocim k/Kra· • Wycinankę nale.życie ~lemmą. i nale- CASINO: _ ,,W twoich ramiona ch". 
DNIA 24 LUTEGO URODZILI SIĘ: kowa, ul. Ludwika Kumali 18 - złotych ~. pioną na kawałek tek+w"„ki 1··'- t·0 z "WY 

Juliusz Kaden-Bandrowski - znany autor; 6) JANINA LEWI, Lódt, Piotrkowska 123 ~ kł · C t l ~';'11 ' 'UJU. " ~ - GRAND·KINCY- - Wielka Księżna Aleksandra. • 
Friedrich Splelhagen - literat niemiecki; Karol złotych 5. ego papieru zy e mcy umieszczą w MUZA: - „Zaikazaina. Mel-Odia" 

7) DOROTA WENZEL. Katowice, ul. Sio- ~cle ofrankowanej 5-cio groszo· ROXY: - Tunel" . 
V cesarz niemiecki i król hlsZPadskl; don Juan wacklego 29 _ złotych 5• wym znaczkiem pocztowym i . prześlą " • . .„ 
d'Austria - namiestnik Niderlandów, Alfred 8) MARJA RZEPKOWA, Oświęcim Ili - do dnia 1 marca r. b· do Redakcji CAPIT~Li - „Zaledw1e wcz~rai ·„ . . 
Piccaver - amerykański tenor Jiryozny; John zlotfch 5. „Expressu" w Lodzi, Piotrkowska 49, CORSO. - „N~woczesny Robrnzon 1 „Jetdz1ec 
Burgoyne - angiel.skl generalissimus I drama· 9J FRANCISZEK RUTTKAY, Mysłowice, ul. lulb pod adresem prowincjonalnych od- bez trwogi . 
t k . VIII 1 k LI b J le Mikołowska 5, Górny Sląsk, - złotych &. ..1.,.i·-'ów ll'"'''7POll'\ pi'sma. CZARY: _ „S~rawca mez.nany'•. 
urg z onca X we u; u a owanow z 10) s. SREBRNIK, Częstochowa, Alefa 8 - u"' M w'"'-""b" " 

- b. prezydent Skupczyny, Georg v. Caprlvl złotych 5. Na kopercie umieścić na:leży a<lno- PRZEDWIOśNJE: - „KawaJkada•', 
- b. kanclerz cesarstwa niemieckiego; kompo· 11) JAN PRY.I\\, Lódt, uL Krótka 18 Bałuty,- tacje: DRUK oraiz napis „KONKURS RAKil!TA: - „Bunt Młodz i eży•·. 
zytor włoski ArrJgo Bolto, sir Samuel Hoare - złotych 5• .EXPRESSU" ()zytelnic · i · SZTUKA: - „Dziś żyjemy'• 
b. minister angielski oraz '""lazdy ekranu: Bert 12) KAZIMil!RZ PACULL, Kraków, Topo· ' tać t ż. k , rty Y. wiinnł pamlię· ZACHĘTA· - L Pieśń s;rca, II. Pozwót.:ic 

„~ Iowa to - komplet, składaJący się z to nume· o em, e ope me wo no za e- ·A 

Lytell, Hans Junkermann, La Jana I Andre rów popularnego magazynu "Co Tydzled Po- piać. nam ty,... 
Mattonl. JAN STARŻA·DZIEŻBICKI. wieść". Między tych Czytelnilków, którzy PAŁACE: - „Niewidzialny człowiek". 

13) KAZIMil!RZ żóRA W, Lódt, Przędzal· trafnie ułożą wycinankę i p.rneślą ją w METRO: - „Buster Keaton jako pośrednik mi-
tm!ill - .,. n- nlana 88 - komplet tygodnika „Co Tydzled Po- , . • łości'' • 
~gZUB9Q OPafle.1111a. wieść' składaJący się z 10 numerów. oznaczooym term1me pod wsikazallly · . 
Dz!.ś w nocy dyżurują następują<:e ~teki: 14) ALFONS PAJACZEK, Katowice III ut. ad.tres rozdzielony zostanie szereg na- ADRIA: - „Buster Keaton Jako pośrednik mj· 

A. Danc~rnwej (Zgie mka 57), W. Gr~ov.:skie- Wojciechowskiego 2, uczed glmn. mat. przyrod.. g,r6d a mianowicie: łości''. 
go (11 Lista.paid.a 15), Suikc. S. Go-rfe11na (P1łisu.d-, ,- komplet składający się z 10 numerów popu- z nai"'rody . po złotych 20 OśWIATOWiY1 Pieśl1 nad p' śni.a ·•· 
s ki.e~o 54), J. Chądzyńsdr.iei (Pioibrlkio.wskia 165), larnego tygodnika „Co Tydzień Powieść". 6 ' ' - " ie mi·, 
R. Rembie~~ńskrei~<> (An~ 2!i. li;. ~ 15) WALENTY ZYSKA, Chorzów, ul. KróL· 'J nagrody PO zlotych 10. . L P. S. - PARK SIENKIEWICZA - Wystawa 
s!ciie-g<> (Pnzędzia.łniaoa ;75).. · llllcka U - komplet tnodnlh "Co Tydzleił 1 naigiród PO~ 5. · drzeworytów p, n. „Sowiety i Polska". 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKtJ POWIESCL - Niestety, nie„. Ale za to mogę P..l- lakierowany paseczek, upinający blu- wym garniturze i jedwabnvch skarpct-
Józef Chudzik był bezroboitnym. Pew- sać piórem„. zeczkę. kach.„ Już taki jestem„. Jak grzać po 

nego dalia, gdy siecmaił przed dwiorcem, ;e- Jan nachylił się nad papierami. Ma- Jan ślęczał nad papierami... Nie pysku to po naszemu„. A wiec iazdri na 
go ukocha.ny synek, Jaś,. piizyni6sł mu zna· 
lelliiony kwit ba~airowy. Na. pod.stawie tego rychna rozglądała się ciekawie na zwracał już na nią uwagi.., Sokolą ulicę !„. Niewiele czasu nam 
kmtu Chudzik od:biiera wadiizkę, w której wszystkie stróny. Próbowała zairzeć do - Dowidzenia„. - szepnąła, zbli- pozostało. 
makłuje ~wiariowuie części zwł~ lud.z- papierów, rozłożonych na biurku„. Po- żając się do drzwi. Jan spojrzał na zegarek. Do szóstej 
kich. Teto •am* dma Chudzik dowiiadu· l je .ię, że iest synem hrabiego, gdyż jako chyliła główkę„. Włosy jej dotykały nie - Dowidzenia pani.„ - odpar brakowało jeszcze pięciu minut... 
niem!YW'lę zamien.imiy zOćńał w kllOO:e nie mal czoła Jana„. Nie cofał sie.„ szybko. Puścił w rnch tnJlSZynę. 
mo.te ie;dnaik nanaJiie wydostać mewiska Marychna poruszyła sie„. Musnęła Gdy zamknęły się za nią drzwi, spoj Zatrzymali się na ulicy Sokolej 
ewe~ o,ea. lokami jego policzek„. Spojrzał na nią... rzał na zegarek. Było już po piątej. - przed domem, oznaczonym szóstym nu-

. - Chc1,e ńę P?Zbyć u.pLomej wadłdd, Ch~-, Spojrzała na niego„. Przez chwilę pa- Zdjął słuchawkę. merem. Obok mieściła sie owa cukie-
dzik podrzuca Jl\• leoz mimo - to poeądz.aią t el' b' ż · W k H 11 I Kt Ó .ry.-. t 1 k go o zamonl.01Wame hr.a.bieg.o ~go. ie- :z 1 so te w oczy po~a me... ~- - a o „„ o m w1 r · - zapy a ren a. 
1fo rzekiomego ojoa. ~ opada się sąd c1kach ust Jana zjawił się chytry uśm1e połączywszy się z swemi prywatnemi Był to parter.owy, drewniany do-
i tylko dzię(ki pomOICry' taijemciczego Gairbu-1 szek. apartamentami. mek. W oświetlonym oknie widniały 
l'ka Chudaiidc zoeta~ zwol~i.ony. P? wyiści:U M~rychna wybuchnęła nanfo śmie· - Tu mówi osobisty sekretarz pana na wielkiej brytwannie lukrowane pącz-oa w~ć Chudzik dowiedział mę, te O<J· . • "' 
cero jego ies-t h.rl8.bia Strzygia-T.op<mdci, kt6· chem i usiadła z powrotem na swem hrabiego... - usłyszał w odpowiedzi ki, tortowe ciastka i blade irysy. 
ry uwartaa dotychozae za swego syna K.e.- krześle.„ uroczysty głos Felka. Otworzył drzwiczki i wyszedł na 
rota ~ft>. wielk~ awBJ!lltumika i s t . k b. t c· ń , . h k ł t . d . hWta;a. Między Zaiwid?Jkim a Chudzikiem - pry na z P.am o 1e a„ . . - zau· 1e usm1ec u przem ną po wa- 1ez mę. 
wywiąizuie mę pełna tr-agiioznego :11i1Upięcia ważył Jan, schylaJąc znowu głowę nad rzy Jana. Rozej1rzał się baczmde dókota. Niikogo 
wallca o tytuł i fomi.nę hrabiowską. ZS:widiz· papierami. - A więc panie sekretarzu. jestem nie było. Tyllko z bramy wybiegło kM-
kiemu POID.allla w tei wialce i~f<> ~ochma. - Tak pan uważa? ... -odparła wi· gotów„. Możemy się spotkać„. ku malców, zwabi0111Yoh wi:docmie irzad-
Jaoa SOł11Wereok.a, zwaai.a K41ęt.Mollką Cy. d · d l · h ł A h N ~ · t h 1• .1· h ,..,n,.; ~ 1.11~· gamką, ełynącą .ze sw:eij mep-06politej urody. ?czme. za owo ona .z teJ po~ way. - - c , to ty, Jasiu?... ie przywy- '.irnn w yc O.l\Ollcac •.ruuem u1ą1~a·1 sa-
Bardz.o wi•lu mętczym odebraŁo sobie ży. Niech się pan na mme na gmewa za to, kłem do twego głosu przez telefon.„ - mochodowej. Fe1~ powoli zibUżał s it; 
cie lub złamało swą ~tjerę.„ '?' i~ mist~- że„. za to... wszystko... Ale ia jestem Właśnie czekam na wezwanie„. Już po do oukiere111ki. Jain obserwował go DO-
ne eikRa .wpasdł .r~Mmeż Chudzlk, któr)'. za- taka zinudzona piąteJ·.„ Czy mam przybyć do biura?... rzez szybkę alUta •• PI1Zed drzwiami' u-
kiochał .ię w ~ do szaileMtwa, pośWllęc&- „.. " ł 1. h :n J J.,,c dlia niej ew" n.a.rtZeozon" - Stefcię„. - Znudzona?„. - Nie... wolałbym, abyśmy się ~·rz~ s.1ę na c W1·1ię. eszcze ra:z rz.u: 
Ksężn.cza odtrąoa go je<doak od sebie. - Tak. .. Strasznie się nudze.„ spotkali gdzieś na uboczu ... Mam wra- clł ok1em d<Jikola, IOOClsnął klamkę ·1 

Po wielu prq~ach Chudmk uzyslrufe - W takim razie powiem sekreta- żenie, że nas szpiegują... zinllkł. • . • 
w l«>óoo ty;tuł. hral>iowllkń, lecz tego .Hute· rzowi, żeby dawał pani więcej pracy„. - Szpieguia? „. Kto ?.„ . Jan ipoi;u'Szył s~ę .mecterohwie.„ _Tra-
f~~ ZD81)dui" go mairtw• w pOk<))U ho· - Nie o to chodzi... W biurze wcale - Właśnie nie wiem ... Od pewnego ~~a go. rueposkromnonia ci~kawl)ś~: -

~~~ się nie nudzę.„ Poza biurem„. Gdy wra- czasu spotykam pewnego ta.iemnicze- Jl\llITI mto_~e byDćl ów „przyj~iłęl z me10t1r\ 
cam do domu„. Mieszkam sama„. - go żebraka, który był 1'uż nawet u mnie· ~oper:~ „. . aczegb, wY1ura._ to ustron-Mioęło 15 la.t. Jd po taJemaiozej łmłer- ·11e m1e1sce Jakgdyb eh ł ll<! ć c1 ojca za.stał jedynymd3aa&obi~ą wiei· zerknęła przytem na Jana z niewinnąj w domu.„ Dziś , gdy przybyłem do biu~ · . ' ' · . Y ·era Ul!1 ną 

,_, · f--'··- J..._. -""1-- -~ .... 1' t k N'k · w· i · ł T . . śwuad!ków spotkama 1 ~e1 """""'Y· .,.,. w "'"K>U prey"''ol11'Y m n ą. - i ogo me mam.„ 1ęc n c 1 ra, u1rza em go znowu... o mme me- M~·J·ały ch·"'"·lę Fel...n- . ł zdobył równiet tytuł intyniera. Na ma.ska- dziwnego z' e si'ę nud l poko' Dl t t . l łb b '• "' I' ..• o~ n.ie wraca .„ radme epofyt.k.a niespodzliewaoie zaWBZe Jesz· ' • z7... . J„ .. a e.go. ez wo a ym, a Y nas Jain wlepiił tJ1iespokoj1Diy wz.rok w zam-
C!le pięk.n" i ku6zącą KslęłJMcz,kę. Nua- -. Tak.„ '!'o Jest mezby~ przy1emne. razem me w1dz1ano„. . . . ikindię1e dirzwi cuikierenlkt. Tirzej maky 
łutrz nie może o oi-eł zaipl>IXdeć. Powmna pam znaletć sobie towarzy- . - Doskonale.„ Więc gdzie się mo- i J'alkaś dziewazyinlka sta1t1·ęlii' nrzed ma-

Slecl.zl w sw'ym gablnecle, w którym co stwo ze otk ć? .,. chwfle rozlegała slę dzwonki telefonlozne I „. · · my sp a · .„ . . szyną, prz}'lglądadąc się jej z Wli.eDlciim 
my!ll ciągłe 0 Ksletniczce.„ Nagle wzrok - O, gdyb~ chciała. moitłabym - .zaraz„. Poczeka] .... SpoJr~ę na pod'Zliwem. 
Jego pada na fo.tograflo cflcau. Przyciskając mleć bardzo ~ielu znajo~~dh ... Ale ... plan„m1asta ... ~potkamy s1~ gdzieś ~ Wreswie otwarty się drzwi. Pele'k 
Jł do ust, raekl;,,„ d b I Wolę, żeby me przychodz1h... Strach pobbiµ SokoleJ ... Znasz moJa. szarą h- stanął na progu z ta1·emniczą mi111ą Zno-

- OJcze„. .,a twym gro em 1>01>rzy- mn · a · śl t ż yj ? · · · · siągiem zemstę Księtnlczce Cygańskiej... ie O~ rma.na mr O em. e DO NI. - muzynę - WU rOZeJ11"1Zał Slę W obytlwie S•trony, iak-
Dodal ml słl do wYtrwanla„. Oto spotkałem ścl}l dziś z. bmra me mam nawet z ktm - O~szem.„ . gcllyby kogoś sZ'l.llkał. fan przyglądał się 
i• :Po tydu latach:„ PÓJŚĆ do kma„. - Więc będę czekał na ciebie przy temu wszysi!kiemu z ooprężoną uwagą. 
cu~..;:;~hm~1:a~~ ~~i:eliKsl::~i~l.e;,~ Ale Jan Już nie słyszał... Zaczął dyk- rogi; Siecznej i J~cz~iennei„. Wiesz . Z tą samą tajemiljiczą milna. z.bHżył 
stanawla pomścić wszystkie krzywdy swe- tować„. Napróżno Marychna posyłała gdzie to jest?.„ Za1rzy1 do planu, któ- stę do all.llta. · 
go ojc11, l tych. którzy musieli przez nią mu tęskne spojrzenia... Pan dyrektor ry leży w szufladzie biurka... - No? ... Oo tam słyichać?... K1ói 
umP~ia i 

1 
to pok, Ił od pracowaL - Doskonale.„ Do szybkiego zoba- to jest?„. - pytał mliecieimHwiony Jan. 

z~~~~':te~;ego 1!5ei1crerar~ag~ ka!!Fmu Gdy skończył dyktowanie listów, czenia!... · Feleik jeszcze ndic 111ie odpowiedziat. 
przysłać stenotypistkę, którei zamlerzałf rzekł: . Jan o,dłożył słuchawke. Włożył pal- Roziglądał Slię cią1gle, j~,gdyiby kogoś 
!><>dyktowa~ . klika ha!-ldfowych list~w. - To wszystko.„ DziękuJe pani... to. Rewolwer przerzucił z kieszeni sZIUlkal. 

Po chw1h do gabinetu wchodzi onle· p d · ł · O · ł 1-
0 J ·d · d lt b lk' W. _.,...i d ł · śmlelona dziewczyna. Jan poznale ją„. Jest o. n!os a się.„ ciąga a _,ię eszcze spo ~i . o pa ~· y na wsze 1 wypa- .resL/l.,lie ? pair . . 

to Władza Łapińska, córka biednej wdowY, z wyJściem„. Czekała na dalszą dys- dek mieć bron w pogotowiu. poczem - W oulk1erence nilkogo mema„. 
szwaczikl. mles~kaląoel w sąsiedztwie.„ Jan kusję... zadzwonił na wotnego i rzekł: - Jalkto?... Niema pana z zieJ.oną 
przywmnlał sobie, te Władzia nieraz po. Powoli zbierała paip!ery„. Poprawiła - Wyprowadź auto I kQPertą? - zid2Jilw:M Siię Jain. 
magała d:a1~fe b;;le~iodC:.;dztoczyć Wla· ----- „.. Felek .zaprzecz~ .mchem gl?wy· 
d:zł I zaprasza Ją na kołacie. lecz Wła<Wla - Wi.ęc peWlThle Jeszcze nrn przr 
od1>0wlada mu, li; wleczorem !est zaleta.„ Rozdział sto -sześćdziesiąty ósmy szedł... Która g-odzfuna?.„ 
Zabolało to mocno Jana, lecz pozornie 7Jba- Zerlkinął na zegaireik. 
gatgLz=i~ ~~.d~blwf~dzla ma narzeczo- ,,Poliski pr•u,-0.-1-el'' - Dziesięć 'PO szóstej„. Może si.ę 
n&g<> w osobie nlelaklego Luciana. A ' spóźnL. Zaiczeikamy, .. 

Kslężni01lka r6wn!d nie przestaje my- J . . - Ciullderenka ma rizeczyWti.śc.ie d'wa 
śleć 0 plerwszeni spotkaniu · z Janem. Po-, ~chał ze ~redmą szybko~c1a. Oglą- Wokół w dalszym ciągu panowała pdlmllkL JedY'Ilym mężczyz,ną w niej 
stanawla do niego zadzwonić. . . dał SH~ uważn~e na ~sz':stk1e strony. niezmącona cisza„. Gdzieś w dali roz- jest wlaściiqiel, siedzący za laidią„. 

Jed:Di~te. ~- ,zryi;wia s. ~ ołioJaWe, Zdawało mu się, że mkt me zwraca nań legł gwizd. - To ciekawe„. Zaczekamy„. Pew-
pomną~ oie?IJ'llellllll• jal1tle K&ę:tiniczka. ~- uwagi. Migrtęły jakieś cienie„. Mrok ulicy nile zaraz przyJ· dz.ie 
wlia!.a Jego QJ01L Dz' · b. · .„ ,Ja.n wyJetd!a. w s.wawach handdo- ~eń ył. pochmurny. Od ran~ pa- przedarł nagle błysk kieszonkowej la- Oby.diwali rooigl}ądal:i się teraz bacz-
wycli do Londynu, gdzie s-potyka OarbUSika dał śmeg. Zmierzch zapadł wcześme. O tarki„. n~e na wszy'Stkie strony, oczelrutiąc na-
nall~szego przyjaciela Jego olea. Oairbu- piątej było już zupełnie ciemno... Jan Jan wtulit się w kąt auta„. Wyciąg- dejlśoia tajemn~czego jegomościa z ziie-
sek nieraz !ut ratował go z opresfl. Jan zapalił reflektory przy aucie Dwie nął papieros z ust i cisnął przez uchylo- IO""' k.r.nertą M~J'ał"" 1'ecLn"·k eh "le ·, zwraca się do6 z prośbą aby W'Yknrl mor- „. ·'-'ł ~v • J "' • W1 l 
derce ofiary, makzionel' w 4-ch wallzbch smugi żółtego światła -przerzynały ną szybkę„. . nllkt nile nadchodzłł. Ulica była w dal-
przed 15-tu laty.„ wzdłuż jezdnię. Nagile - - - jak z pod ziemi wy- szy mdą>g111 pu1sta.„ Czasem przemk:nął 

Grubasek zgadza sh:, I~ Pod wairun· Za grant'Cznym pasem, oddzlelają- rosła tuż przed autem tajemnicza pÓ- WiZld~!Ż płotu ialkibś deń, Z1I1dlkającyi w 
:~i,y~u.nikt nlo będzie wiedział 0 Jego cym śródmieście, zwiększył szybkość. stać w nisko na czoło nasunietej czap- bramle. Nawet dz1iedom zinudziło się to 

Tymcza~em podczas nieobecności Ja- Bez przygód dojechał do roiu Siecz- ce„. Przez chwilę stał nieruchomo, jak- czeikaniie na śntiegiu i wiróciJły dio domlll.„ 
na, sekretan wyirzuca Wmcle i na !el neJ i Jęczmiennej. Od Sokolei dzieliły gdyby wpatrywał się w twarz Jana, po- Jan ZIOOWIU s~jrza~ na zegaireik. 
m~eJsp i>ry=e swą przy!aclólke, MaTY· go jeszcze trzy rogi. Spojrzał na zega- czem raptownym ruchem otworzył - Wpół <llo s1ódmeJ„. - mrulmął. -
0 nian ~~mui!· w chairaktenoe osobiste- rek było dzieslę'ć mi.nut po wpół do drzwiczki i wpadł do wnętrza. siadając Mozf· e 

1
nas t!!aJl;>rano?„. 

go st.kretarza .swego stareio :i>rzvJa~ieola szóstej. tuż przy 'Janie.„ e ~ p-cjl{j!!Wał głową. 
fefla. d 

1 
J trz . 

0 
list od nJoe.. Wyjrzał pr.zez szybę. Uli<:a była Ale spotkała go przykra nleSt>odzlan - Nie sąd~.„ 

znan!~~Yl~c~ela~kfóry~osl go 0 prizy prawi~ pu~ta .. Opodal przed bramą. stało k~, gdyt w tej samej cliwil1 Jan wy- d l_1~zejlf'Zał się oo wszystkie s.tron~ l 
bycie d<> samotne! cukierenki, ~le wręczy trzech andrusów z rękoma w kiesze- ciągnął błyskawicznym ruchem rewol- Q • 
mu pmedśmlertny Hst Jego of.ca. niach. Dyskutowali o czemś zawzięcie, wer z kieszeni i wymierzył WProst w b1- C~J'ę, że ooś ~ę. ilu rozgi~a w 

Jan WYbl~ sio do o'W!e'I cukierenki nie zwraca'ąc widocznie uwa"'i na sto- napastnika po ffiżiu nas.„ Mam ta!kłie orzecZ1Uc1e ... Wll'az z fel1dem J ,., .„ Jain rÓW'l11i . ł d d n .~ • l!k' · jące przy zbiegu ulic auto. Pozatem ni- Tamten zaśmiał sie dośno i uniósł . . ez począ z ra zi;:IJ\.; wie i 
_ !?roszę, niecłi pani pisze.„ · I kogo nie było. Czasem. przejeżdżał~ pu- zakrywający czoło daszek.„ t11ie,pok%:ożeb ś wro R1'~? 
Marychna wyciągnęła rekę. . sta doro~ka. Nikt ponadto nie mącił ci- - Felek! - zawołał uradowany nował Y my c r. - zapropo-
- · Cóż to? .„ _ zapytał zdziwiony. j szy_ tego zamiejskiego pustkowia. .an. - Niec.h clę jasny oi-0run trzaśnie!.. _ · Nie.„ Teraz nde wirOOinny Musi'-

- Obandażowana?„. . I Jan upewnU się Jeszcze raz. czy ma Ale napędziłeś mi stracha!... my tu zaczelkać aż do skl!.iitik ··· 
_ Tak.„ Zwichnięta reka boli mnie rewolwer w kieszeni palta i zapalił pa- Felek nie przestawał sie głośno Mr~1. Z"'ę"·'-~:ał ZlUpet . u.„"' . 

k k ł k 
· · b ' · C h ·1 l d ł · ś i ć ua i> .,.uui irne. .;:)illi!eg t-jeszcze„. Le arz aza omeczme o an- p1erosa. . o c v:r1 ,e og ą. a. s1e„. m a . . . . skrziyl silę Z!ielono w świietle lafa.m' dażować„. Trze1 młodz1ency zmkh z Przed bra- - Pocoześ się przebrał w ten stróJ 

1
· 

_ Więc nie może pani pisać na 1tla- my„ Zaniepokoiło to Jana„. Jedną rękę andrusowski?„. 
SZY'llie?„. wsunął do kieszeni, dn11a. ool9~yl na - Dla niepoznaki... W razie czego 

Zaprzeczyła ruchem głowy. kierownicy„. lepiej się bić w tym stroju, ni,ż w- no~ 
DaJszy ciąg jutro 

• 
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·ceny miełsc: I seans 54 I 85 1r., 
nast. III m. 85 gr., II m. 1.09, I m. 

1984 

Oslalnie . dni! Poraz 1-szy w Łodzi! 

BU TER KEATON 
Polly Moran I Jimmy D urande w filmie p. t.: 

,,Pośrednik Miłości'' 
••••••mlli.3ii0.„ ______ l'liialijlinlioliwiisliziialil najweselsza komedja prod. 1984. - Pasśepartout 1 bilety ulgowe nlewatne. 

Ceny mlełsc: I seans S4 I 85 gr„ 
nast. III m. 54 gr., li m. SS 1r., 

I m. UJ9 . 

. Najmilsza I 
ajweselsza zabawa 
ajwlększy I naJlep. 

szy program 
ajtanlej tylko w 

VARIETE - DArtCINCiU 

,,TABA R I N'1 
DZIŚ I codziennie 

· od godz. 6-9 w. 
„F I V EH 

Od 9 w. do rana 
KABARET 

DAl'łCll'łG 
GABll'łETY 

Przebojowy 
Program 

Atrakcyjny 
Występy artystyczne. 

Konsumcja. 80 GR. z obsługi\. CEl'łY KUCHl'łl OBl'łliOl'łE. -·······k·cini:·· f · z-1: 
Narutowicza 20. Tel. 150·66, 154·60. 

Diwiękowy 
Kino • teatr • 1 ROBINSON CRUSOE Poraz 1-szy w Lodzi 

Jeździec bez trwogi 
(NOWOCZESNY ROBINSON) W roll główn.: Król Dzikfch Prerji 

W rol. główn. ulubieniec świata. TOM KEENE 
DDUliLl\S Fl\IRBl\nKS Humor i groza! Miłość i Zemsta! Melodyjne pieśni! 

Nadprogram: Przepiękna. farsa. w kolorach p.t. 

Tempo! Wystawa! Egzotyka! Emocja! „J aś i Małgosia" oraz dodatek l'AT. i urocza MARIA ALBA. 

Doktór 

H. SZUMACHER 
Choroby •k6rne 

i weneryczne 

PIDTRKD\VSKI\ 56 
tel. 148·62 

od I I pół - ł, C-9 wlecz, w nle-

1 
dziele I święta od 10-1 I 

Ceny lecznicowe. , 

1\1. KOPifowskil 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 2.12-55. orzvhnufe 7-f! wieczór. 

OOKTOR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porad:v seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 

CENY MIEJSC: I seans 49 I 54 gr. nast. 54, 85 i 1.09 

Tekst i klisze 
2:astrzetone 

na ruptury, 
kręgosłupa 
lectwa ! 

skrzywienie 
i różne ka· 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej meto<ly usuwają radykalnie naj­
niebezpieczniejsze i naizastarzalsze ruptury: u 
mężczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two­
rzeniu sie garbów i grutlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas­
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka. i ki­
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Zakład OTt01>edYczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Łódź, ul, Wólczańska Nr. 10, (front, pa•rter) 
tel. 221-77 

30-letnia praktyka i pełna gwarancja. 

UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyJmule tylko osobiście. Ubezpie­
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczne'. Ceny przystępne. 

PODZIĘKOWANIE. 
WPan11 Ortopedyście J. RAPAPORTOWI, Speciall­

ścte dla bandaży rupturowych obecnie w Łodzi, ul Wól­
czańska 10 składam gorące podziękowanie za umiejętne 
w.łożenie mi specjalnego bandaża i za skuteczne wstrzy­
manie mi mej Ciężkiej zastarzałej i dwukrotnie bezce­
lowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Lwo­
wie. co zgodnie z prawdą oświadczam, 

Dr. Med. MAKSYMILJAN MUNZER, 
Lekarz Kolelowy. 

...... „ ... „„ ......... „ 

Dr. med. 

H. KlaGzkowa 
Polrkowska 99. 

tel. 213-66 
przyjmuje codziennie od 10-12 

i 5-8 wiecz. 
CENY LECZNICOWE 

DR. MfD. 

M. Run~uUin 
AKUSZER.lA I CHOROBY KOBifCf 
PRZf PROW AD Z IL SIĘ NA uu ce 
Pomorska 7. tel. 127·84 

--''--~-4-8~--e~~ 30 

DR MED 1 WASZE NERWY I Zapisujcie POWRÓCILA 

N!~~:!!·~.~ ki I ,
0

,o~:L~L~~A~~~;R~~~c I. 1..Kr~~ii ·;,~k~: u~~.:::;r:~~~:tt.:" 
i moczopłciowe L!! I LA:!Ol2.CtEm.1=+:112m.mAG.+1.BUHOWJ'HIE60 przyjmuje wyłącznie kobiety I dzlecl 

Andrzeja 5, telef. 159-40 -=··-·-···--··--·· od I do a I od 7 do 8-eł 
przyjmuje o<l 8-11 rano I od 5-9 w. ••••••HH• ...... •H•••••-•••••••••••••••••••••• Dr. med. • ·2-3o DOKT6R 

.~'
00

'''
10

n~.·::. od 9-I. L~CZMICA s. Neu"'inark ':!·o~~~!~~ Wołkowyski 
L. BBRPll\łt PIOtrk~WSka ~9~ choroby skórne, weneryczne 1 m<fczo- Spec. chorób akórn~c~, wene· Cegielniana N9 4 

otwarta od U-ei rano do 8-ei w1ecz. płciowe rycznych I moczopłciowych ' 
PRZYJMUJA LEKARZE SPECJALISCI PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA • telefon 218·90. 

SpecJallsta chorób wenerycznych, CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· afłDftZE!Jft 4 t I 170 50 Cegielniana N2 7 chor. weneryczne, moczopłciowe · 
skórnych i moczopłciowych CJALNOśCIACH 2 RAZY DZIENNIE. O 11 , 8 • • telefon 141-32 ! skdórne 

C • I · '15 p d 3 I le Przyjmufe od g 8-10 12-2 5-8 w Przyjmuj o 9-1 I 0-9 
e g Ie n I a n a • Or a a z O • 1>rzLimu ,od 12-:-2 i od 6-8 ~ee.z. niedziele i święta od ~ 11 W NIEDZIELE l SWIĘT A OD OO. 

TELEP. 149-07• L . _ d a pan oddzielna poczekalrua. DZINY 9-l-el. 

Przyjmuje o<l 8-11 rano I od 4-8 eczen1e D MED Dr J NADEL --
wiecz„ w niedz. i święta od 9-1-eJ. k ~tk• • f I • r. • Żądajcie w sklepach tytoniowych, 

CENY LECZNICOWE. ru 1em1 a am! Pl Diaz , r . . tanich a jednak doskonałych OILZ fadjOWeml k k I z watą do PAPIEROSÓW 

DR. MED. I . a USH•·••• o .„ Kryzysowe" . 
H E L L E R Choroby stawów. kości. mieśnl. ner- Godziny przyJt1t od a-s I 7-8 

wćw, skóry, ~arzadów wewnętrznycb\CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNI: AtfDRZEJA 4 ff . 

Choroby weneryczne, moczo11łcłowo w gab~~~~:~~~a!ut. f~·ykalne) Zachodnia 64, tel. 185-49 TELEFOl'ł 228-92 Paschalskiego 
I skóme Dr. POLAKA. Nawrot 7, Tel. 164·21. przyi·muJe o<l 12-2 I od 7-8.30 wlecz. ------------..... 

pudełko 25 sztuk - 5 ~oszy, 
Traugutta 8, tel.179·89 Dr. MED. w niedziele 1 śwleta od 10-12 WI>Oł . DR. Mel>. so sztuk 10 11:roszy. 30-2 

~z~~l:1ę~d8It~3 1 :1 ~wf~ ł1ikoła1· Bornstein ~E~~?rz;;jcfe ~~~ ~i=~rzib~~:e L NITECKI S~KOLA TAiq"c~w nowoczesnych)!• 
Dla pań oddzielna poczekalnia. w domu, a z pewnością z.najdziecie • dzieła p~atme zn31!1y nauczyc.iel 

: Dla nl~amożnych CENY U:CZNIC. choroby kobiece i akuszerja wiele nie.potrzebnych i nawet prze- SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WfNf. Herr!'Y'kowski, Gdańska 9, tel. 166-93. 

· IO ZŁOTYCH mi::siecznie urzednlkom 
na wypłate konfekcje. obuwie. bielizna, I 
manufaktura. firanki. Piotrkowska 37, 
POdwórze. l•lCł .. 

R-aow-k'Jlll •• 5 . szkadzając1ch. - Ogłoście o tern w RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 
• - • • "Republice· w drobnych ogłoszeniach, NAWROT· 32 ANGIELSKIEGO konwer<;acii l literatu 

(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. a z pewnością dobrze ie sprzedacie. - • Tel, 213·18 ry udziela rutynowany nauczycie!, 
Przyiecia: 10-:-11 i 16-19.30 Ogłoszenia w „Reoublice'' dają zawsze Przyjmuje od 8-10 rano l od 5-9 w. ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, front, co 

llieidzi~:. 10-1z. dobre. ~.tałY. · ~ ai.edl. l iw.lota od ~U w. PoL dzicn.nie ~ta~ od iOJdz. 4-7. PQ AOł. 



••• 

Niezadowolenie k • ł I Ogólnopolskie zawody o ragow wzras a. sfrzeleckle policji w Łodzi. „ W dniu 25 marca odbędą się w Ło-
T erm inarz mistrzostw .P.Z.L.A. będzie podany rewizji.- dzi na strzelnicy ŁKS-u przy Al. Unji 

B• I t k.. Z • k L kk tł t d g • ogólnopolskie zawody strzeleckie o mi-la OS OC l w1ąze e Oa e yczny Oma a Się ZWO• strzostwo Policji Państwowej. 
łania nadzwy.czajnego Walnego zebrania .Odbęd~ ~ię s~ą;elan~a z broni ?lato-

. . . . . . . . . . • kahbroweJ 1 woJskoweJ oraz z pistole· 
; Na 06t~tmem walnem zebr·amu P?l· mea•sze. tin;iiP•rezy, t. . ~· ~11Strz.01r;it~a panow władz ie~o:i:tletyc~ny~h. ~aleko ~ais ~ie tów w konkurencjach przewidzianych 

Slk1e.ao Związku Le.kkoaltleeycznego w1ę- _przydz:1ehł · P.oznaai~10WJ:, a ml'S·lirzostwa z1a.prowiaid·z.1 :1. d'late•g-0 m1Cl)a.torowie Bia.· -regulaminem 
kS.Zość deleigaitów atak.01Wala o•sii'o u.stę- pań WariSzaw1e. ło:stoolcie.g10 Okręgu !P·odda.n.ia fe&Zcze J'IU ' 

puijący .zarząd w zwjązku z e>pracowa- Prowlin.oj1i dało &ię natomiast o·ch?aipy reW'i!zji uchw.ałę z.a.rządu PZLA n.a.leży Płk. Bobkowsk·1-w1·cc-
ni·em termilnB.Jrm lekkoatletycznego na w postaci i.mu>rez mało maczących. je•diyniie przyklaisnąć. Ner. 
n.aidichodzący sez;on. Tego rodiza.ju ip·oili1tyka nacz,elnych f I 5 

Naijbai:icWeij pokrzywdzone czuły s·ię prezesem . Ił I 

okręgi ;prow.ńn.cijOdllaJ.ne, a sz.:::zególnie Na międzyńarodowym komcresle .f'. 

::f;=i.i=z:~·
1

:: 5 spotkań ~lędzypanstwowych ~.!.; ~~~~~; ~.!:;rec~~:::~: 
n:io opiracowainy tenmirn·arz i zoibowiąza- zt1łos1• ·PZPN do FllfY Ostgaard (Norwegia), zaś wice~re(ze.1·" 

ł - „1 d · . . . sami wiceminister płk. Bobkowski Po 
no nowe w 'ćWJZe o OJJ:r.acowama no"'.'e· (RM) Zarząd PZPN-u otrzymał przed wychodząc z zalozema, ze rozegranie H il (S 1 ) go kalei;iida~zyik~,. w kto~~ uwzględ1rno· 1 kilku dniami potwierdza.jący list z panji trzech spotkań. w ciągu sze~.ciu dni by-, ska) i br. am ton . z~ec, a • . 
na bpędz1e r?lwtmez .pro:wmq1.a. l na propozycję rozegrania meczu p1łkar- toby dla naszej reprezentaCJl zbyt ucia,- . Na.dzwycza-1·ne walne 

rzed kt ku cliilJ1Jam1 zarząd PZLA. ?" skiego w dniu 21 maja w Kopenhadze. żliwe. " 
p~~c·?w:ił noiwy_ kalendarzyk, l.ecz. n.ie I p 0 meczu w Kopenhadze drużyna I *** b i L" I odb dzie sio 
ro.zn; s·1ę on v..we!e od !P~rzedmego .. -: polska uda się do Sztokholmu gdzie w Zarząd PZPN-u zgtosił do PIFY ze ran e ig ę „ 
Łódz z~ła zno~ _P0im:11.t11ęta, c?ociaz dniu 23 maja zmierzy się z reprezenta- pięć spotkań międzypaństwowych na . 18 marca . . 
sezon ub1e1gły dow;odił, ze. dobra l'I1,1pre: cją Szwecji. , nadchodzący sezon a mianowicie: 15-go . (RM) Zarząd Ligi zwołał na dzień 18 
za mo•że w grodz1e ~~mowym, h~zyc Zarząd PZPN-u postanowił natomiast kwietnia z Czechosłowacją, .21 mafa. z ma-rea do Warszawy nadzwYczajne w~l 
n.a sukces ka15.?wy. (Tiro1mecz Łodz - zrezygnować z meczu z Narwegją, któ- Danją, 23 maja ze Szwecją, 20 sierpnia ne zebranie _Ligi celem - zatwierdzenla 
śląsA.kb- ~r~kowh). . B' , k k ry mial być rozegrany w dniu 27 maja, z Jugoslawją i 9 września z Niemcami. uchwały PZPN-u w sprawie zmniejsze-

-. Y UUJOl~ruc ~c ~aii.~tlo • . o ręg, nia ilości klubów ligowych. . . 
k!lory czuł s1ę na1ibai;dzlle.~ dotk1męty u- Sztafeta polska p1·ąta Aczkolwiek nie ulega kwestji, - że 
cą.;va~ą .Pz~.A przydz1elon-0 temu ~1.9.s~u ~ uchwała walnegcr<>~ebrania PZPN-u bę-
dlz11es1·ęc1:oiho1 o. mu;;trzos:t.wo Polski. ~te n- mi--'r..,o-'"'---h m.l.a:.. dzie przez ligę zatwierdzona, to jednak 
z.aidowohlo ~o 1ed!rua.k ~~e l.ekkoat~e- - ""11 -. ar• ww - - a· " zarząd wychodzi z założenia, że zmniei 
ty~z.n-~ w Bi.a,l;Ymstoku 1 1ak s11ę doma- W dniu wczorajszym w dalszym Austrja i Japonia wycofały się. Drugie szenie ilości klubów musi by.ć zatwier-
cip1em.y. tamte9.s,ze_ władize ~oze·~łały d·o ciągu mistrzostw narciarskich Europy miejsce Niemiec należy tłumaczyć zmy dzone przez delegatów klubów ligo­
wszystik1ch okręg?w odJpo·W1·~dini.<;> umo- w Soleftea odbył się bieK sztafetowy leniem trasy przez zawodników Nor- wych. 
tywowany memot'l)ał, domaigagąc się zwo- 4X10 kim. Zwyciężyła Finlandia 2 g.l wegJi i Szwecji O. Haagena i Heggen-
łani.a na.dJzwyczi~nego walnego zebrania 40 m. 28 sek. Następne mleisca zajęli: blata. . Oyskwallfikac1·a 
P_?.:LA. 2) Niemcy - 2.51.23. 3) i 4) Szwecja Polska wystąpiła w składzie: Kar-

Jeclin.o·cześnie Biiałost-01k:i Związek za- i Norwcgja 2.53.07. 5) Polska 2.56.01. piel, A. i S. Marusarze, Łuszczek. dwuch zawodnlk6w Warty 
wiaidomił zarząd PZLA, że rezjlgnuje z poznańskie) 

urządzeni.a przydzidoin.ego dmesięciobo- ·Kalendarzyk sportowy j-u o m~strzositw.o Polski. Na wniosek zarządu PZPN-u Wy„ 
Wystarczy bliiżeij zrupo1,mać się z ter- dzial Gier i Dyscypliny Ligi ulkarał dys· 
artem opracowainy.m prze~ zarzą.d aa dziś I julłro , kwalifikacją 1-o tygodniow_ą Sze!,fJdel.Q.. 
A b stwierdzti..ć że <kręg b.W<#toc oraz Rodojewskiego na 6 tygodni za 

l<l ' Y • d · · « r · -·"' ....,,.. .... ·" ·a· d- !(alert.da i.yk spat.tawY. na · dzień dzl- S. K. S. przew1·n·1·ern· ... 11a me.,..zach _ _A kłasow-.J-
'< ma ~aiOJę, oma • .sa1ąc ~ę "'V:oum„a. " 1 siejszy i jutrzejszy przedstawia się na- Szermierka. W sali przy ul. dr. Ster- · „ '"' -7\. .YVID 

zwycza,1nego wailnego zeivrarua. I t . . 1. 24 d 10 ei· dokończenie ta Ponieważ Szerfke został już swego 
Celem na.~wyżs.zei. ma.giistra•tury lek- s ępuJaScoO.BOTA. •• , mga ' 0 go z. - ·: - czasu zdyskwalifikowany z zawiesze-

k tl p 1 b ć wodów szermierczych o mistrzostwo niem na przeciąg 2-ch miesięcy przeto 
1 oa · ety-c:Z?e1 k .rsc·~ Wll!lJilJ~· Y. p~u- Szermierka. W sali przy ul. dr. Ster- D. O. K. IV. kara ta liczy się obecnie 

. a.ryzowam•e ''· ro„oiweg IS\P•Or ow ' zw a- linga 24 o godz. 10-ej przed pol.: pierw- Zapaśnictwo. W Pabjanicach o godz. · 
szcza na prowliilcJ-L. d · , t · · · ' · ll · , · K h d A nLe uleiga kwe;SJtji., że iprzez urzą- szy z1en urn1e1u szerm1erczego .. o mt- -eJ mecz zapasmczy ruse een er ·-
dizan:ie owiaiżni:ej.s.zyoh iimprez, zwlaisz- ~trzostwo DOK. IV. O g?dz. 17-eJ. dru- Wima oraz zawody bokserskie· 
cza . 0 charakterze miistrz.owskittn, gdizie zynowe zawo~y szermiercze o puhar Lekkoatletyka. W sali SKS-u przy 

t al. „ t tł • • ~ dr. Rosołowskiego. ul. P. O. W. <Skwerowa) 1 Nadzwy-
mome.r; ryw · ~z!l!~1 1 ?? ę&ui1e zatnh~re- NIEDZIELA: czajne walne zgromadzenie ŁOZLA. 
Bowame za~odiami., mo~na cel ten osiąg- Pilka nożna. Boisko Unlon-Touringu Strzelnictwo. W koszarach 28 p. 
nąć w pełni!. I W d · d 11 · t St l K . 1 . h D I Ok g· bi ł t kii łódzki i inne do-1 przy u . o neJ, o go z, -eJ owarzy rze . amows nc : oroczne wa ne 

. dl rę 1 t' f8
• h 1 't.ach że bez · oglą ski mecz piłkarski: Union-Touring - zebranie Łódzkiego Okręgowego Związ ;r0

• Y .w os. a n:i:c d PZLA' .dokonały 'wi; Widzew; boisko WKS-u o godz. 11-ej 

1 

ku Stowarzyszeń Strzeleckich, Łowiec-
l ~La stę ~a .za:rz<11 t lekkoatl,etycz.ny mecz pitkarski: WKS· - ŁTSO. i na boi kich i Łucznikowych. 
~ ,J>dr?Pk'a'su)ąc rSfPOhr ma"' ' sku Wimy o godz. 11-ej mecz: Wima -

wsro Ja. t11aiJs•zers.zy<c „. · 
Nie wystaiiczy jedtna:k zdoibywiać dla a ~4 1- I .._ I 

spor;tu te.klko·a1et~cZ1t11e,go dru.żei i1lości za- .łłl.„mUO JO 01.1110 De 

Sensacje w mistrzostwach 
piłkarskich ltalji 

W · sportbwvch 'kolach wlo'skich s~n­
sację wywołało zwycięstwo drużyny 
pilkarśkiej Napblinas S. C. Bologna w 
stosunku l :O. 

Dzięki temu zw-yciestwu ·Napoli prze 
sunęła się na-.trzecie miejsce w punktacji 
mistizowskiei- tabeli, w ,której prowadzi 
Ambrosiana· przed Juventus. · -

wo·cLn1ków, lub osiągać col!'az leip1S1ze wy· 
niiki. Trz.e:ba rówm1te•ż z;dioibyć s·olhiie pu­
bliczność, a ten cel mOIŻ!na OJs:iągnąć tyl­
ko wtedy, je.śli da się wkłlzom ładną i 
ciekawą imprezę. 

W ainszawia czy oPmań maąą tych lim­
prez w ciągu sezonu sportowego aż nad­
to .. W miaista-ch tych Qd/bywaiją 6lię wszy• 
stk1e imprezy reprezeintaicyjn·e, w:stys•t· 
kie wami:eósz.e sipot:kania .międzyn1arodo„ 
we. Należało więc piro'Wliin·c-Oi ipr.z-yicliziieHć 
chociiażby iimpire.zy milStrzo:wsikiie. . . 

PZA ·zwrócil się do Związku Łódz- w obecności delegatów klubawych r•OL· 
kiego z_ propozycją zorganizowania w losowanie kal•enda·rzyka spotkań o mi:- ' Dzisiaj wieczorem odbędzie się w 
Łodzi · międzypaństwowych meczów za· strzostwo łódzkiej lldasy A. W środe lokalu własnym Ł.Ż.T.S.G. Bar-Kochba 
paśniczych z Estonją lub Finlandją. ŁOZPN organizuje specjalną konferen- przy ul. Piotrkowskiej 111, staraniem 
ŁOZA jednak propozycję tę odrzucil ·z.e cie w celu omówienia aktualnej sprawy seniorów towarzystwa raut purymowy 
względu na przeprowadzane w Łodzi należytej opieki lekars.k:i·ej nad gracza- połączony z wielbma atrakcjami. 
mistrzostwa atletyczne Polski. m(. . _ Lliczny udział pań komitetu daje 

A co zrob-H zarząd PZLA? Naitwa.ż· 

z życia Ł. ·K. s-u. 
W dniu dzisiejszym odbędzie· się w 

lokalu klubowym o godz. 18-ej dorocz­
ne walne zebranie sekcji gier sporto­
wych ŁKS-u; zaś w poniedziałek o ~o­
dzinie 19,30 odbędzie się walne zebra-

Dzięki inicjatywie ŁOZB rozwija . stę Na zawodach boksersi1dch, które od·f gwarancje miłego i -wesołego · spędzen~ 
ostatnio sport bokserski na prowincji. bę<JĄ się w niedzielę w Pabjanicach, wieczoru. . . . ' · : 
Do ZwiązJm zgłosiła swój akces Toma- łąc·znie z meczem z:apaśniczym Krus'Le- Wejście wyłącznie za zaproszenia­
szowska Fabryka Szt. Jedwabiu, iktóra end.er-Wima, odbędą się walki nastę· mi. 
zorganizowała sekcję bokserską· Poza- pujących par: waga musza. Adamczy1k Walas1·ew1·czo'wna wraca 
tern w Tomaszowie powstały drużyny (SKSJ - Kubiak (KE), w. kog, Drut-
pięściarski1e przy Lechji i Hakoahu. bLftsJd (SKS) - Wlodarczyik (KE), waga do Polski wpołowie czerwca· 

Pierwsze zawody bokserskie w To- piórkowa: Woźnicki (SKS) - OsieJa 
maszowie odbędą się 25 b. m. Równiet (KE), waga fok!ka: · Sobczylk (SKS) - <RM) Zarząd Polskiego Związku Lek 
w Piotrkowie drużynę bokserska zorga K~ys (KE), waga półśrednia: Mroozkow· koatletycznego otrzymał od Walasiewi­
nizował tamte}sizy SKS, przystępując do siki (SKS) - Kilańs:ki (KE), waga śred- czówny depeszę z zawiadomieniem, że 
ŁOZB. . . nia: Kuropatwa (SKS) - ~rawczyk przyjeżdża ona do Polski w Połowie 

W priziyszłym tygodniu odbedzlie się J(Kf) i waga póle.: Nowaik <SKS) - Kraw czerwca. 
w. Wydziaile Gier i Dys.cyp1iny: ŁOZP.N-u szewski (KE). ~ 1 · · 1 · 1 1 W ten sposób będzie · ona mogła 

· n 19120 . wziąć udział w meczu z ·Niemcami oraz nie sekcji bokserskiej. , · 

Drużyna bokserska ŁKS-u rozegra Rotter SzA11ss u.s.A .. -francJa 5•.o w połowie marca w Krakowie mecz .bo- . - U „ 
kserski z tamtejszą Wisłą w wagach od mistrzami łwlata w jetdzle Tllden zwyclfłła Cocheta 

we wszystkich innych imprezach prze· 
widzianych kalendarzykiem na lipiec i 
dalsze miesiące. 

muszej do półciężkiej. parami 
Walne zebranie sekcji strzeleckiej • · W Nowym 'Jorló został zateo?lczony 

ŁKS-u wybrało następujący nowy za· Mistrzostwo świata w jezdzie figu- mecz tenisowy zawodników USA-
rząd: przewodniczący sekcji mjr. Hof- rowej na lodzie parami w dniu wczoraj Francja. W ostatnich grach poje(iyń­
bauer, zastępca p. Michalski, sekretarz szy~ w Helsingforsie, zdo?vła para czych panów Tilden po cie!kawej i emo­
p. Wilkowicz, skarbnik p. ttouźwiczko, węg.1erska Rotter-Szollas, ?rzed pa- cjonującej walce pokonał Cocheta, zaś 
kp.t sportowy p: Nower i gosp_odarz P,· .rami. Papetz-.Zwack (Austna) i tter- 1 Vines - du Plaa. Ostateczni.a ~cie-
Sznajder. :b.K~BaJl.e.t (~1emcy)~ . .(d) żyła USA w stosynk." 5:0. _,..,. · : -

Komunikat S.K.S-u 
Podaje się do wiadomości wszystkim 

członkom Sekcji Lekkoatlei.ycznej, te w 
dniu 26 lutego rb. o godz. 19 odbedzie się 
zebranie 'zawodników. 

.Obe:1;~ _obąw:i~zk.o_wa 
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Bezrobotne kObiety w Anglii zorganizowały marsz głodowy na Londyn, ścią-
,I I gając ze wszystkich dzielnic kraiu. 

SN UP 

KANAŁ y WENECJI BEZ WODY. 

NiezwYkle silny wicher sPOwodował , 
że słynne miasto Lagun, Wenecja zo~ I 
stało niemal zupełnie osuszone. Kaoa- I 
ły są bez wody i Jazda 2ondolami Jest ! 

z O se ł 

Po przeWleZlemu zwłok króla Alberta I z zamku w Laeken do Brukseli, tłu. 
IQY ludzi pośpieszyły oddać ostatni hołd prochom króla-bohatera. 

i , 
l 

i 
I 

RZADKI OKAZ. 

Niezwykły okaz Yorlishlre Terriera, 
zbliżony swym wyglądem do kozy, 
stanowi największą atrakcię na tego­
rocznej wystawie pSów rasowych w 

I 
Londynie. 

We wtorek odbył się w Wiedniu uroczysty pogrzeb ofiar krwawej reWOlucji 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ff;au~~~tr~ja~C~ki~e~i.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
prawie niemożliwa. 

Codzienna nowelka .,Expressu'· 

W szpitalu dla umyslowo .. chorych._ 
Młody psychjatra. dr. Leon Sutter, - Domyślam się, że cieżka - od 

od szeregu miesięcy daremnie starał powiedział uprzejmie przybyły. _ Ale 
się o pracę. ia się palę do tej roboty. 

Wreszcie jean ak' uśmiechnęło mu - Bo jest pan jeszGze bardzo mło-
się szczęście. W godzinach wieczor- dy. Wydaje się panu. że tu można za­
nych wezwał go jeden z Wyższych u- I błysnąć, że dzięki temu zakładowi uto 
rzędników wydziału zdrowotności, któ ruje sobie pan drogę do karjerv. I ja 
remu swego czasu złeżył ofertę i 0_ tak kiedyś myślałem. Przyszedłem de 
świadczył: .,Sanitasu" przed 35 laty. Wydawało 

- Mam dla pana posaae. Naczelny mi się w6wczas, że najwyżej pozosta­
lekarz szpitala dla umysłowo-chorych nę w tym zakładzie pięć. dziesięć lat. 
"Sanitas" jest bardzo przeciążony pra- A tymczasem spędziłem tu całe życie 
cą i poczynam się już obawiać o jego i nie mogę już na nic liczyć. Przyznam 
zdrowie. Pestanowiliśmy dać mu po- się zresztą panu, że teraz iuż za nic 
mocnika. I właśnie pan został wyzna- w świecie "'nie opuściłbym ludzi. z któ­
czeny na te stanowisko. Proszę jutro. rym i tu się znajduję. 
rano. zgłOSiĆ się do szpitala. - Ilu cnorych macie tu obecnie? 

Dr. Sutter nazajutrz już o ' 6'smej - spytał ar. Sutter. . 
rano zjawił się w szpitalu. - 'Chorych? - uśmiecnnał się 

Wprewaazono go do gabinetu na- aziwnie naczelny ayrektor. - Widzi 
czelnego lekarza. pan, gay rozpocząłem prace w tym 

Zastał tam starego, zgaroionego szpitalu, wydawało mi się. że wszyscy 
mężczyznę. pochłoniętego stuaiami naa pacienci są umysłowo cnorzv. Ale sto-
jakiemiś dokumentami. pniowo, z biegiem lat, poczęłem zmie 

- 'Jestem doktorem Sutterem niać zdanie. Obecnie uważam. że , wśród 
oŚwiadczył mloay lekarz. Mam tu oa moicn pacjentów jest zaleawie kilku­
dziś ebjąć urzędowanie. ras tu obłąkanycn. A pozestali sa znacz 

- Acn te pan - uśmiecllnąl sIę nie zarowsi, niż ci wszyscy. których 
staruszek. - A ja Jestem naczelnym świat uważa za nol;tnalnych lua~i. 
lekarzem. Nazywam się WilKtor RoI- Dr. Suttera zaniepokeiła ta odpe­
let. Dziwię się trecllę. że pana , tu przy \\'leaź. Począł już zaawa'ć sobie sprawę 
słano, ale oczywiście nie zamierzam z tego. że , naczelny leka~z nie lest już 
sprzeciwiać , się zarząazenlom mOicll\ z!lp, ełnie zdr9wy: .By !ednak upewnić 
przełożonycH. Praca w naszym zakła- SIę W swyc}1 podeJrzemach. kontynue­
ozie jest barazo ciekawa, no i oczywi- wat z nim rożmowę. 
ście ciężka. ' , ' - Na jakiej poastawie aoszeal , pan 

d') takich wn~osków? - rzucił pyta-, siącami zrozumiałem, że ten człowiek 
nie. l jest genjuszem i że prędzej. CZy później 

- Wieloletnie obserwacje. znacz. I dojdzie do władzy. Jestem teraz jeg() 
nie więcej dają. niż doświadczenia nau podwładnym. Nie tylko ja. ale wszyscy 
kowe-odpowiedział mu dr. RolIet. - pn. wie ludzie, których bezpodstawnie 
J"śli zresztą pozostanie pan dłużej w Zamknięto w tym domu. Doerner lest 
naszym zakładzie, to sam pan wiele dyktatorem! Zaraz go zresztą pan zo-
r7eczy zrozumie. baczy. 

Przez parę chwil trwała cisza. Na- Młodego lekarza ogarnęło przera-
czelny lekarz przechadzał sie nerwQ- że nie. Nim zdołał odpowiedzieć naczel 
wo po SWym gabinecie, rzucając dziw- nemu lekarzowi, ten klasna.t w dłonie i 
n" spojrzenia w stronę przybysza. I krzyknął dziwnie zmienionym głosem: 
wreszcie zatrzymał się przed nim, spo- - Dyktatorze! _ Twój sluga cię 
glądając mu groźnie w oczy: wzywa l I I I I 1'f'1I;,yl~I.1 

- Czy wie pan, kto jest najwięk- Do gabinetu wtargnął jakiś brodaty 
s7ym ' człowiekiem na świecie? - spy- mężczyzna, w podartym stroju szpital-
tat go. nym. ' I I i·" : I·, I .... ~i 

- Trudno mi odpowiedzieĆ na to Naczelny lekarz szepnął mu coś do 
rytanie. ucha. 

- A ja panu , natycłimiast oapo- Dr. Sutter żdawał sobie sprawę z 
wiem - zawołał dr. Rol1et. uderzając grożącego mu niebezpieczeństwa. 
pięścią w st6t. - Przeżywamy strasz Korzystając z tego, że drzwi byty 
lIwą ' epokę. Swiat jest na -drodze 'do uchylone, wybiegł na kurytarz. 
obłędu. Wszystkie prądy, które nu~u- Na szczęście zauważyli gO tam sa­
ją obecne społeczeństwa. to prądy nitarjusze, którży momentalnie zatrza­
stworzone przez umysłowo-chorych. ,snęli drzwi gabinetu. uniemożliwiając 
faszyzmy, bolszewizmy i wszelkie in- w ten spos6b pościg obu obłąkanym. 
ne izmy stworzyli wariaci! Do nieaa- 'Jak się okazało, naczelny lekarz oa 
wna ' i ja sobie z tego nie zaawalem szeregu ani już zdradzał podniecenie 
sprawy. Ale teraz już wszystko rozu- nerwowe. Ostry obłęd objawU się do­
miem. Przed rokiem przysłano mi tu piero tego dnia w godzinach rannych, 
nowego pacjenta. Nazywa się Mikołaj gdy, jak zwykle, rozpoczynał urzędo-
Doerner. wanie. 

Człowiek ten tw~erazit oa plerw- Po paru goazinach', po cieżkiej wal-
szej .chwili, że jest zbawcą świata. Do- ce, doktorowi Rolletowi nato~ono kaf­
woazU mi na peastawte rozmaitych' tan bez,pieczenstwa. 
obliczet'i, że on tylko . potraf! u.w?Inić Zamknięte gO w oadzielnei celi sZPl 
ludz~ość od kryzysu 1 . wszelkIch In- ta:Ia. w którym spędził znaczną częś'ć 
nych p1ag, narzuconych nam przez swego życia. 
umysłDwo-ch'orych'. Początkowo nie D. 
wierzyłem mu. Ale ju:! przea kilku mie 
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